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Wychodzi codziennie o godzinie S. po południu 
wyjątkiem świąt i niedziel.
Numer poiedyńczy kosztuje w miejscu 5 ct„ 

pocztą 7 ct.
Biuro Redakcji i Administracyi Ulica Wałowa 1.29.

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na GAZETĘ LWOW­
SKĄ wynosi:

Całorocznie w miejscu: 12 zł.; 
pocztą: 16 zł.; półrocznie (tylko od 
Igo stycznia, i od Igo lipca) w miejscu 
6 zł., pocztą : 8 z ł .; ćwierćrocznie 
(tylko od 1. stycznia, 1. kw ietnia, 1. 
lipca, Igo października) w miejscu 
3 zł.; pocztą 4 zł,; miesięcznie (od 
Igo) w miejscu 1 z ł.; pocztą: 1 zł. 
85 ct.

Celem wczesnego ustalenia stopy 
nakładowej, upraszamy o rychłe nad­
syłanie przedpłaty.

—  Po ukończeniu drukującej się 
obecnie powieści W ł a d y s ł a w a  Ł o ­
z i ń s k i e g o :  „Skarb Watażki“ roz­
poczniemy drukować w fejletonie sze­
reg szkiców literackich pod tytułem: 
Nasi poeci we Włoszech.

Przypominamy szanownym abo­
nentom, że wszyscy, k tórzy  prenume­
rują Gazetę Lioowską c a ł o -  lub p ó ł ­
r o c z n i e ,  otrzymują jako dodatek bez­
płatny pismo miesięczno p. t. Przeto o - 
dnik Literacki, obejmujące pięć arkuszy 
diuku.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Lwowski c. k. wyższy sąd krajowy 

mianował prak tykanta sądowego Michała 
N o w a c k i e g o  bezpłatnym auskultantem  
we Lwowie.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł.; kwartalnie 4 zł., miesięcznie
1 zł. 85 ct. W mi e j s c u  rocznie 12 zł., kwartalnie 8 zł., miesigcznie 1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej,
otrzymują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie , ćwierćreczni zaś i miesięczni za dopłatą, pierwsi
75 ct.. drudzy 80 et. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 z?,

Jednorazowe i n s e r a t -  obliczają się po 7 ct. 
klkorazowe po 6 ct. od miejsca jednego wiersza.

Listy należy frankować. Reklamacye otwarte 
wolne są od opłaty pocztowej.

Według doniesienia c. k. rządu k ra­
jowego w Czerniowcack wygasł księgosusz

w Toporoutz w pow. Czerniowieckim pod 
dniem 21. marca b. r. w skutek czego Bu­
kowina wolną jest od zarazy.

Z powodu wybuchu księgosuszu w kil­
ku miejscowościach w pow. Chocimskim na 
pograniczu Bukowiny położonych ustanowił 
c. k. rząd krajowy Bukowiński, w myśl do­
niesienia z dnia 21. m arca b. r. do 1. 2157 
dwudziesto-jednodniowy okres obserwacyjny 
dla bydła z Rossyi pochodzącego.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów 26. marca 1874.

Z powodu wybuchu księgosuszu w Tro- 
ściańcu w powiecie Brzeżańskim zarządzo­
no wszelkie środki ostrożności celem przy­
tłum ienia zarazy i ustanowiono w myśl §. 
27 ustawy z dnia 29 czerwca 1868 trzech- 
milowy okręg zarazy do którego wcielono 
następujące miejscowości powiatu Brzeżań- 
skiego: Trościaniec, Mieczyszczow, Hucisko, 
Podwysokie, Demnik, Kurzany, Wulkę, Ro- 
haczyn m., Rohaczyn w., Nadorożniów, 01- 
chowiec, Leśniki, Rybniki, Kotów, Saran- 
czuki, Posuchów, Litatyn, Potutory, Brze- 
żany, Łapszyn, Hinowiec, Narajów, Wierz- 
bów, Zuków, Szumlańce małe, Byszki, Po­
tok , K uropatn ik i, B aranów kę, Szybalin, 
Żołnówkę, Dubszcze, Komarówkę, Korow- 
kę, Kozowę, Krzywe, Kalne, zarazem zabro­
niono odbywania targów na bydło rogate 
w Brzeżanach, Narajowie i w Kozo wy.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa. 
Lwów dnia 26. m arca 1874.
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Lw ów . dnia I .  kw ietn ia«
Pomiędzy dziennikami wiedeńskiemi a 

peszteńskiemi wywiązała się nagle polemika 
o w s p ó l n y  b u d ż e t  m o n a r c h i i  na rok 
1875. W Peszcie obiegała fałszywa po­
głoska, że budżet ten będzie znacznie wyż­
szym. niż poprzedni wskutek wygórowanych 
wymagań m inistra wojny. Organa deakisto- 
wskie pospieszyły zaraz z oświadczeniem, że 
delegacya węgierska nigdy na to się nie 
zgodzi. Do oświadczenia tego dodano prze­

strogę, ażeby delegacya austryacka nie sta­
ra ła  się przegłosować węgierskiej, bo taki 
wypadek mógłby wywołać niem iłe nieporo­
zumienie w zakresie spraw wspólnych. Dzien­
niki wiedeńskie odpowiedziały na tę  prze­
strogę dosadnie, prawie złośliwie, przypomi­
nając przytem W ęgrom , z jaką  bezwzglę­
dnością uchwalali dawniej przy pomocy 
polskich głosów wysokie pozycye na armię 
pomimo przestróg niemieckich delegatów.

Z pewnym przekąsem zaznaczyły nie­
które organa konstytucyjne fakt, że w de- 
l e g a c y i  g a l i c y j s k i e j  nie m a ani jednego 
z zasiadających w Radzie państw a Rusinów. 
Deputowani polscy skorzystali w tym  wy­
padku z prawa większości a tern samem 
nie uchybili żadnym prawidłom parlam en­
taryzmu. Jeżeli zaś owe dzienniki życzyły 
sobie, ażeby przy wyborze wspólnych dele- 
gacyi większość oprócz tych praw ideł uwzglę­
dniła jeszcze inne powody i pretensye, to 
w takim  razie powinny także zrobić wy­
mówkę własnemu stronnictwu, że nie wysłało 
do Pesztu ani dr. Prazaka, ani dr. Fander- 
lika, ani ks. Pfłiigla.

Na s t r o n n i c t w o  l i b e r a l n e  w 
p a r l a m e n c i e  n i e m i e c k i m  zaczyna­
ją w Berlinie utyskiwać już i jego przy­
jaciele. W yrzucają oni liberałom  doktryne- 
ryę, k tóra nie pozwoliła im wyzyskać ani 
przewagi głosów ani tak  stanowczego wy­
stąpienia rządu w obec stronnictwa ka to ­
lickiego. Liberalne stronnictwo łudziło się 
ciągle, że rząd nadto je s t od niego zawi­
słym, ażeby mógł oprzeć się wszystkim wy­
maganiom a tymczasam rząd pokazały że 
taka  zawisłość wcale nie istnieje, lecz na­
tom iast raczej stronnictwo liberalne jest z a ­
wisłem od rządu. Śmiałe twierdzenie La- 
skera, że państwo niemieckie i jego insty- 
tucye potrafią w danym razie obejść się 
bez ks. Bismarcka, powinniby teraz pod­
nieść z tryumfem wszyscy przyjaciele kanc­
lerza niemieckiego. Dlaczegóż teraz p. Las- 
ker nie wybawi parlam entu niemieckiego 
z tak  przykrego położenia w obec ustawy 
wojskowej ? W ypadki nie mogły prędzej i 
dosadniej zaprzeczyć powyższemu tw ierdze­

niu. Jeżeli bowiem lekka choroba kanclerza 
sprowadziła zupełną stagnacyę, cóż dop:'ero 
stałoby się w takim razie, jeżeliby ks. Bi­
smarck wziął stanowczo dymissyę ?

N iem a jeszcze bliższych szczegółów o 
owym nadzorczym organie finansów, który 
składać się będzie z reprezentantów naj­
główniejszych firm bankowych w Europie 
i czuwać będzie nad t u r e c k i m  s k a r ­
b e m  państwowym co do wypłaty najnow­
szej pożyczki. Sułtan nie zdecydował się 
jeszcze, czy ma przyjąć tak  ciężki a nawet 
upokarzający warunek od wierzycieli Tur- 
cyi. Jeżeli warunek ten jest nieunikniony, 
to Turcya powinna być bardzo zadowoloną 
z tego, że postawiony został w chwili tak  
szczęśliwej. Jeszcze przed rokiem warunek 
taki równałby się prostej odmowie pożycz­
ki, bo Europa była wówczas niespokojną o 
sprawę wschodnią i los Turcyi, a wskutek 
tego nie wszystkie mocarstwa zgodziłyby 
się na tak  rozległą opiekę kapitalistów za­
granicznych nad sprawami skarbowemi 
Turcyi.

KORESPONDENCYE.

W i e d e ń ,  30. marca.

% Forma i treść memoryału biskupów
i arcybiskupów jest niewątpliwie bardziej u- 
m iarkow aną, aniżeli powszechnie przypu­
szczano. Po encyklice Ojca śgo spodziewano 
się energicznego protestu ze strony Episko­
patu. Trudno powiedzieć, żeby stanowisko 
zajęte przez dostojników kościelnych w obec 
państwa, było nader łagodnem lub pojedna- 
wczem , ale powtarzamy, oświadczenie w 
mowie będące nie jes t owym groźnym m a­
nifestem w ojennym , jaki zapowiedziano w 
ostatnich czasach. Zawsze wyrażaliśmy w li­
stach naszych przekonanie, że episkopat au- 
stryacki zbyt jes t patryotycznym, aby na­
śladował postępowanie duchowieństwa w 
Niemczech, zwłaszcza, gdy obecne przedło­
żenia wyznaniowe dalekiemi są od rygoru 
odnośnych ustaw pruskich. Dość wspomnieć
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S K A R B  W A T A Ż K I
Obrazek z końca X V III, wieku,

(Ciąg dalszy.)

VIII.
Szturm Konfederatów.

Wyszedłszy z klasztoru Fogelwander 
czuł się prawie odurzonym. Jedna myśl po 

rugiej cisnęła się do głowy, a żadną nie 
*^°gł się zająć spokojnie. Kilka dni o stat­

ki0 Przyniosły młodemu oficerowi tyle na- 
}  S^bokich wrażeń, a każde z tych 

zen tak silnem odzywało się echem w 
walę^ i eS° wyobraźni — że chwilami zda- 

się, fen cały dziwny szereg
tai ^ ° -  * odkryć niespodziewanych, ta  cała 
m im ^ 1C|Za in trJ g a , w którą się wplątał 

0 1 1 była tylko snem fantastycznym...

z d r a d z S T u  hT dlarZ dUSZ’ ktÓreg° °hÓd
szał za °gelwander ciągle jakby sły-

syk ’ Ł‘t reg° szep t’ jak„ UJ-zmiał mu przykrem  wspomnie­
niem W USZach * T1 1 • i r, . n > Irokim  watażka, stróż ogrom-

ajemniczego skarbu, nędzarz posiada-
ledwo Ẑ °^a * klejnotów, na których

zastygła krew pomordowanych 
o ar, postać szczególna, w której zbiegły 
się ziwacznie d.wa, skrajne koutrasty : o stat­
niej nędzj j bajeeznego bogactwa; stary

sędziwy Fanaryota, zrozpaczony ojciec, co 
przebiega gdzieś teraz kraje dalekie, szuka­
jąc straconego dziecka; w końcu ta  cudo­
wnie piękna dziewczyna w niewoli u zbro­
dniarza , za której m iniaturkę nie wahał 
się przegrać ostatniego grosza — wszystkie 
te postacie, jedna po drugiej , lub wszyst­
kie razem stanęły w całej swej dziwnej łą ­
czności przed rozgorączkowaną imaginacyą 
Fogelwandra...

Ale nad wszystkiemi wspomnieniami 
tych kilku dni górowało wspomnienie uro­
czej i nieszczęśliwej Fanaryotld, nad wszyst­
kiemi postaciami zwyciężała jej nadobna 
postać, nad wszystkiemi planam i unosił się 
plan jej ratunku... Czas był kosztowny, ani 
jedna chwila nie była do stracenia. Trzy 
d n i, które Szachin czekać o b ieca ł, ubiega­
ły z dniem jutrzejszym kampanję nale­
żało rozpocząć natychmiast.

Ale jak ?  zlcąd środki wziąć ku tem u?... 
Ostatni g ro sz , tak  ciężko okupiony, poje­
chał w daleki świat wraz z włoskim awan­
turnikiem , o nowe postarać się środki, było 
rzeczą niepodobną... Fogelwander nic już 
nie posiadał...

W tej chwili przypomniał mu się po­
gnieciony pierścień watażki...

Oficer wyciągnął klejnot z kieszeni, 
gdzie go był ukrył w chwili nagłego nadej­
ścia Bambera i gwardyana. Spojrzał na ka­
mień kosztowny niepospolitej wielkości , i 
zadrżał prawie... Zdawało mu s ię , że ten 
świetny brylant pali się takim  samym dzi­
kim , nieczystym ogniem , jak  oczy hajda­

m ackie, że w blasku jego miga się krew i 
łuna pożarowa...

Zdawało się Fogelw androw i, że przy­
właszczając sobie ten pierścień poślubia 
zbrodnię, że nim jakby ogniwem łączy się 
z nieczystą p o k u są , k tóra przemawiała z 
opowieści watażki... Ale oprócz tego pier­
ścienia nie m iał Fogelwander nic, czem- 
by ułatwić sobie mógł wykonanie najdroż­
szego zamysłu... Ten klejnot złowrogi miał 
mu posłużyć do uwolnienia pięknej Erinny 
Fanaryotki...

Nie wahał się długo... Postanowił za­
pytać o wartość klejnotu i dać go w zastaw 
za sumę sk rom ną, któraby mu pozwalała 
wybrać się w towarzystwie kilku żołnierzy 
na kilka dni do Brodów. Był wówczas we 
Lwowie niejaki Amsztel, znawca wielki bry­
lantów i kosztowności, któremi handlował. 
Miał on wielki zbiór rzadkich klejnotów i 
cennych starożytności, mianowicie rzadkich 
m o n e t, którem i szeroki prowadził handel, 
objeżdżając od czasu do czasu niemal wszy­
stkie stolice europejskie.

Fogelwander udał się do Amsztela tern 
śmielej , że człowiek ten słynął z prawości 
i na zupełną zasługiwał ufność. Przywitaw­
szy się z n im , podał mu milcząc pierścień 
pognieciony. Amsztel wziął go obojętnie, 
jak  człowiek oswojony już z kosztownościa­
mi najrozmaitszego ro d za ju , lecz zaraz po 
pierwszem przelotnem spojrzeniu wystąpił 
na tw arz jego wyraz żywego zajęcia. Pod­
biegł z nim do okna, począł badać starań 
nie, i zawołał nareszcie:

— R otm istrzu! zkąd masz ten kamień 
przedziwny !

— Powierzono mi ten pierścień, i chciał­
bym się dowiedzieć, czy kamień w nim jes t 
prawdziwy i jaką  posiada wartość?

— Przepyszny, rzadki kam ień!... —• 
zawołał A m sztel, przypatrując się z wzra- 
stającem zajęciem brylantowi — niezawo­
dnie prawdziwy i nieoszacowanej wartości! 
Czy go przedajesz , rotm istrzu ?

— Pow tarzam , nie moja własność — 
odparł Fogelwander — jest to rz ecz , któ­
rej święcie dochować muszę...

— Ale zkąd on się wziął tu ta j , zkąd 
się on w zią ł, ten przedziwny klejnot — 
wołał A m sztel, nie mogąc oderwać wzroku 
od kamienia — jest to rzadkość niesłycha­
na! Czy znasz się na brylantach?

— Bardzo mało.
— Strzeżże się , rotm istrzu powierzać 

go kom ukolwiek! Taki kamień nie zdarzy 
się tak  łatwo. W idziałem w mojem życiu 
morze brylantów, całą Golkondę ! Znam ta r ­
gowiska klejnotów w Londynie, Paryżu, Am­
sterdamie i na Wschodzie, ale wierz mi, 
rzadko kiedy podobna sztuka pojawia się 
w handlu. Najniezawodniej jest prawdziwy! 
Co mu dodaje nadzwyczajnej w artości, to 
ów prześliczny różowy przebłysk. B rylan­
ty różowe niesłychanie są rzadkie w ta ­
kiej wielkości, jeden tylko zdarzyło mi się 
widzieć przed laty  k ilkunastu  w Semlinie. 
Pochodził ze skarbcu Nadir-Szacha...

— Jak wysoko go cenisz, panie Am­
sztel? — zapytał Fogelwander,
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że kardynał arcybiskup wiedeński jest 
autorem tego memoryału. Gazeta Szlązka 
przyznaje , że inny ton wieje z dokumentu 
tego, aniżeli z oświadczenia biskupów i a r ­
cybiskupów niemieckich, zgromadzonych w 
Fuidzie przy grobie św. Bonifacego. Memo- 
ryał episkopatu austryackiego nie jest wy­
stosowanym do korony, lecz tylko do Izby 
wyższej. Musiała zwyciężyć bardziej po je­
dnawcza opinia arcybiskupa Rauschera, sko­
ro memoryał głównie protestuje przeciw 
treści przedłożeń wyznaniowych, nie zaś p rze­
ciw prawu ich uchwalania, skoro nadto 
tak  Vaterland jak  Grazer VolhsUatt ubo­
lewają, że memoryał nie otrzym ał redakcyi 
ostrzejszej. Form a oświadczenia Episkopatu 
o tyle nie jest obojętną, o ile wnosić każe, 
iż obawy są płonne, jakoby ustawy wyzna­
niowe, uzyskawszy moc obowiązującą, nara­
żone były na niebezpieczną i silną opozy- 
cyę ze strony duchowieństwa katolickiego.

Podług wiarygodnych doniesień, powoli 
znika rozdrażnienie, jak ie  panowało przez 
parę dni w klubie lewicy. Przypuszczają 
teraz a nawet wyrażają przekonanie, że 
klub zachowa dotychczasową swą postać, że 
wróci jedność. Są także ślady i wskazówki 
dowodzące, że ci deputowani znakomici, co 
byli głośnym powodem nieporozumienia i 
rozprężenia, porzucili zamiar przedłużania 
opozycyi, do niczego nie wiodącej i własne­
mu stronnictwu tak  szkodliwej.

Od wczoraj bawią tu węgierscy m ini­
strowie pp. B itto i Ghyczy, którzy wespół 
z m inistram i austryackim i obradują nad o- 
stateczną redakcyą budżetu wspólnego. 
Izba niższa odbędzie jeszcze parę posiedzeń 
poczem odroczy się od 1. do 15. kwietnia. 
Wczoraj w Niedzielę uchwaliła cały budżet 
m inistra skarbu p. de P retisa. Tak spokoj­
nie i sielankowo toczyły się wczoraj roz­
prawy, jak  gdyby nikt nie zważał na owe 
dzienniki, które są niezadowolone z obec­
nego m inistra skarbu. Minęła znowu spo­
sobność udzielenia p. de Pretisowi wotum 
nieufności, którego tak  gorączkowo oczeki­
wały niektóre pisma. Izba jakoś niechce być 
ich echem.

R A D A  PA Ń ST W A .

XX, VI. posiedzenie Izby deputowanych 
z dnia 29. marca.

Prezydent dr. R e c h b a u e r  zagaja 
posiedzenie o godz. l i 1/*-

Obecni ministrowie; Prezydent ks. 
Adolf A u e r s p e r g ,  baron L a s s e r, dr. 
B a n h a n s ,  dr. S t r e m a y e r  dr. G 1 a- 
s e r ,  dr. U n g e r ,  C h l u m e c k y ,  baron 
P  r  e t  i s , pułkownik H o r s t  i dr.  Z i e- 
m i a ł k o w s k i .

Odczytano zawiadomienie rządu o u-

— Dokładnie ci nie mogę powiedzieć 
zaraz, panie ro tm istrzu— mówił Amsztel — 
musisz wiedzieć, że haniebnie jest szlufowa- 
ny. Jakiś partacz m iał go pod ręką ! Po­
trzeba go wyjąć i posłać do L ondynu, aby 
go tam  oszlufowano powtórnie. Dopiero 
wtedy cały jego przepych i cała barwa za­

jaśnieje w pełnym blasku. Nie mogę wie­
dzieć jak  wielka jest ctdasse; mniemam 
wszakże, że waży 15 karatów. Przypuśćmy 
że przy ponownem niezbędnem szlufowaoiu 
3 karaty mu ubędą — to w art zawsze naj­
mniej 50.000 złotych.

— Pięćdziesiąt tysięcy złotych ! — za­
wołał prawie z przestrachem Fogelwander.

—  Tak je s t pięćdziesiąt tysięcy zło­
tych , czyli około ośmiu tysięcy talarów, 
czyli około dwóch tysięcy pięciuset duka­
tów. Nota lene przypuszczam w obliczeniu, 
że culasse tak  jest duża, jak  cały pawilon, a 
przypuszczać mogę, bo to kowal jakiś i szlu- 
fował i oprawiał. Czy pozwolisz go wyjąć 
rotm istrzu ?

— Nie, pauie Amsztel, chciałbym, aby 
tak  pozostał jak  je s t ,  bo, pow tarzam , to 
nie moja własność.

— W jakim  celu go ci powierzono ?
—  W dość smutnym i drażliwym... Ma 

pójść w zastaw. Chodzi o m ałą sumę, o sto 
dukatów.

— Dwudziesta część w arto śc i! — za­
wołał Amsztel — co za sens powierzać za 
ftk drobną sumę tak i klejnot kosztowny !

dzieleniu sankcyi cesarskiej ustawie uwal­
niającej od opłat wyroki polubowne Izb han­
dlowych i giełdowych. Izba przechodzi n a ­
stępnie do porządku dziennego, czyli do 
obrad nad budżetem m inisterstwa skarbu.

Do ty tułu  I. o zarządzie skarbowym za­
brał głos Dr. K r  o n  a w e t  t e r .  Zarzuca on 
Zarządowi skarbowemu połączenie z zarzą­
dem sprawiedliwości i administracyjnym, o 
raz nie dość ścisłe przeprowadzenie toku in- 
stancyi. Mówca przedstawia ciężki przebieg 
i zbytnią powolność spraw podatkowych, k tó ­
ra  pochodzi z ociężałości organizacyi sk ar­
bowej i z pomięszania w postępowaniu nie- 
sfornem zarządu skarbowego z zarządem 
sprawiedliwości; wnosi więc rezolucyę : wzy 
wa się rząd, do rozważenia, czyby nie były 
pożądane zmiany w organizacyi urzędów 
skarbowych, wziąwszy za podstawę rozdział 
zarządu skarbowego od zarządów politycz­
nego i sprawiedliwości, obok podziału na 
urzęda miejscowe, krajowe i centralne nie- 
tylko w interesie uproszczenia i złagodzenia 
zarządu skarbowego, oraz w interesie szyb­
kiego i pewniejszego przypływu dochodów 
skarbowych, jakoteż w interesie publiczno­
ści. Rezolucya ta  została odesłana do wy­
działu budżetowego. Poczem uchwalono w ła­
ściwe pozycye budżetu.

Przy pozycyi o regulacyi podatku grun­
towego dep. S c h o n e r e r  protestuje prze­
ciw rozporządzeniom m inistra sk a rb u , za ­
rzucając instrukcyom ministeryalnym do u- 
regulowania podatku gruntowego sprzeciwia­
nie się wymaganiom ustawy.

Dep. K r  z e c z u n o w i c z  występuje 
przeciw poprzedniemu mówcy i oświadcza, 
że wydanie pomienionej instrukcyi było 
niezbędnem dla dojścia do pożądanego re ­
zultatu. W innych również krajach w Pru- 
siech i Francyi daty o kupnie i najmie z 
pewnej liczby la t stanowią podstawrę osza­
cowania, a nawet służą do poprawy już do­
konanego oszacowania.

Po kilku innych przemówieniach dy- 
skusyę nad tym przedmiotem odroczono i 
uchwalono żądane sumy, aż do rozdziału 16.

Przy tytule „cło" zabrał głos Ne u -  
w i r t h  dopominając się o nową taryfę cel­
ną, gdyż idzie tu  szczególniej o nową kla- 
syfikacyę towarów, i wniósł odpowiednią 
rezolucyę.

M i n i s t e r  bar. de P r e t i s  wyjaśnia 
powody odwłok, w przedstawieniu nowej 
taryfy celnej pod obrady Izby i obiecuje 
przyspieszyć sprawę. Przy głosowaniu uchwa­
lono rezolucyę wydziału budżetowego i Neu- 
wirtha.

Przy kwestyi „soli" I t o s e r  postawił 
rezolucyę: wzywa się rząd, aby przy refor­
mie podatków będącej w toku, mianowicie 
przy podatku konsumcyjnym, wziął pod roz­
wagę zniesienie monopolu soli.

Do tej rezolucyi M e n d e l sb  u r g  wno­
si dodatek: „oraz żastauowienie się nad 
zniżeniem cen przy sprzedaży cząstkowej." 
B a r n f e i n d  nakoniec stawia rezolucyę o 
wyrabianie soli bydlęcej.

Minister skarbu obiecuje wkrótce wnie­
sienie nowej ustawy o soli, k tóra znacznie 
zniży cenę tego m ateryału, oraz dozwoli 
gospodarzom nabywanie odpadków soli jako 
nawozu solnego (oklaski). Poczem uchwalono 
pozycye wydziału i wszystkie wniesione re-

Komuż ty go będziesz mógł dać w zastaw, 
panie ro tm istrzu? Gdzie znajdziesz takiego 
rzetelnego kupca , coby ci dawał rękojmię, 
że ujrzysz napowrót swój kam ień, że ci go 
nie zamienią na lichszy ?

— Dam go panu... — rzekł krótko Fo ■ 
gelwander.

—  Na tak mały zastaw nie przyjmę. 
To by był nadm iar zaufania, którego się 
stary  Amsztel boi.

— Większym długiem nie mogę obcią­
żać tego klejnotu. Boję się także! Mógłbym 
się znaleźć w smutnem położeniu, możebym 
go później nie zdołał wykupić... A wtenczas .. 
wtenczas... byłbym nieszczęśliwy...

Amsztel badawczo spojrzał na m łode­
go oficera.

Fogelwander się zmięszał i po chwili 
milczenia zawołał:

— Panie Amsztel, znasz mnie odda- 
w na; znałeś mnie jeszcze wtedy, kiedym był 
bogaty, kiedym posiadał równie piękne k le j­
noty, a sprzedawać lub zastawiać ich nie- 
potrzebowałem... Proszę cię nie wydzieraj 
mi sekretu i pomóż mi. Powtarzam, ten 
pierścień jest nietykalnym, świętym depo­
zytem ; gdybym go stracił, dopuściłbym się 
podłości. Niech to panu wystarczy. Pokła­
dam nieograniczoną ufność w twojej prawo­
ści; potrzebuję tej małej sum y; proszę, weź 
w zastaw ten klejnot!

(Ciąg dalszy nastąpi.)

zolucye; dalej uchwalono rozdziały: o ty ­
toniu i stemplu.

Przy rozdziale o loteryi, R o s e r  o- 
świadcza, iż będzie popierał rezolucyę 'wy­
działu za zniesieniem loteryi liczbowej. Tak 
pozycya jak rezolucya zostały przyjęte, 
a zatem i inne pozycye m inisterstwa skarbu.

Komissya wyznaniowa Izby panów wy­
pracowała już sprawozdanie o projekcie u- 
stawy regulującej zewnętrzne stosunki p ra ­
wne katolickiego kościoła. Większość komis- 
syi wnosi przyjęcie ustawy, mniejszość zaś 
(ks. Metternich, hr. Trauttmansdorff, hr. 
Recliberg, hr. Potocki i hr. Falkenhagen) 
przedkłada następujące sprawozdanie.

„Podpisani są przejęci przeświadcze­
niem, że skuteczne uregulowanie stosunków 
rozbieranych w przedłożonym projekcie u- 
stawy nastąpić może tylko na podstawie 
porozumienia pomiędzy władzą państwową 
a kościołem.

Państwo jest niezawodnie uprawnio- 
nem regulować zewnętrzne stosunki prawne 
katolickiego kościoła jak  w ogóle stosunki 
każdego stowarzyszenia religijnego i każde­
go towarzystwa; jednakże pomiędzy zewnę- 
trzemi stosunkami prawnemi a wewnętrzne- 
mi sprawami kościoła nie może i nie po­
winno oznaczać samo państwo granicy jedno­
stronnie lecz w porozumieniu z kościołem. W 
niniejszym wypadku nie nastąpiło to po­
przednie niezbędnie potrzebne porozumie­
nie a podpisani nie mogą pominąć prze­
świadczenia, że nie wyczerpano wszelkich 
środków, które z nadzieją powodzenia mo­
gły być podjęte celem wniesienia projektu 
na takiem porozumieniu opartego, któryby 
mógł uspokoić sumienia katolików stano­
wiących przeważną większość ludności au- 
stryackiej.

Projekt ustawy zawiera postanowienia 
które idąc dalej aniżeli cel podany, w kra­
czają głęboko w wewnętrzny organizm ko­
ścioła, naruszają jego samodzielny zarząd 
spraw wewnętrznych i u trudniają swobodny 
rozwój według celu wytkniętego mu przy 
założeniu.

Pominąwszy kwestyę stosowności o 
której ze względu na obecne położenie mo­
żna słusznie bardzo powątpiewać dodać n a­
leży, że ustawami ułożonemi wr duchu ni­
niejszego projektu nie osiągnie się pokoju 
zarównc pożądanego dla państwa i kościoła 
jeżeli one mają spełnić swoje zadanie. U- 
stawy tak ie  przeciwnie mogą wywołać ko­
lizje, które występować muszą tern częściej 
i w sposób tem drażliwszy, ile że w ątpli­
wość postanowień umożliwia rozmaite ich 
pojmowanie i dowolne wykonywanie."

PRZEGLĄD POLITYCZNY.

M ie iu e y .  SpcnerscheZtg. umieszcza cie­
kawy artykuł o rozmowie chorego ks. Bis­
m arcka z dwoma deputowanymi parlam en­
tu. Podajemy go tu  w dosłownym prze­
kładzie :

„Dwóch członków parlam entu pp. D. i 
L. miało wczoraj (w zeszły piątek) audyen- 
cyę u ks. Bismarcka. Odwiedzili oni księ­
żnę, aby się zapytać o zdrowie kanclerza i 
wyrazić jej swój współudział. Nie mieli w ła­
ściwie zam iaru iść do księcia, lecz tenże, 
dowiedziawszy się o ich przybyciu, kazał 
ich prosić do siebie. Posłowie nie znaleźli 
go tak  chorym, jak  wyobrażali sobie według 
urzędowych doniesień. Kanclerz wyraził 
wielkie niezadowolenie z toku spraw parla­
mentarnych.

Rzekł on między innem i: „W r. 1867 
powiedziałem w konstytującym parlam en­
cie : „Osadźmy tylko Niemcy wr strzemio­
nach, a jeździć potrafią.1* Obawiam się, że 
to .skrzydlate słówko" (geflugeltes Wort) 
trzeba będzie wykreślić. Parlam ent zamie­
rza, jak  się zdaje, dowieść, że Niemcy je ­
ździć nie potrafią. Parlam ent zapoznaje sy- 
tuacyę. Niektórzy znakomitsi jego członko­
wie sądzą, że należy im ślepo trzym ać się 
zdania, niegdyś wypowiedzianego. Zdaje im 
się przeto, że nie wypada im czynić tego, 
co nakazuje obecne położenie. Ja  trzymałem 
się innej zasady. Ja  zawsze starałem  się 
nauczyć czegoś nowego, a jeżeli w skutek 
tego byłem zmuszony, zmienić dawniejsze 
przekonanie, uczyniłem to natychm iast, i 
szczycę się tem, że tak czyniłem. Ojczyznę 
bowiem zawsze wyżej stawiam niż własną 
osobę. Innego postępowania pojąć nie mogę. 
Często poświęcałem bez namysłu moje oso­
biste zdanie, jeżeli dobro publiczne tego 
wymagało.

Ci zaś panowie w parlamencie, którzy 
wybrani zostali w nadziei, że popierać będą 
niemiecką politykę jedności, ociągają się od 
pełnienia swej powinności, i niechcąc niby 
popaść w sprzeczność z zdaniem, kiedyś wy- 
powiedzianem, dają poparcie wspólnym n a­
szym wrogom. Na to nie mogę pozwolić; 
nie mogę poświęcić mej sławy europejskiej 
Skoro tylko będę w stanie władać piórem,

podani się do dymissyi. Może kto inny po­
trafi sobie zapewnić większość w tym par­
lamencie, większość którejby zaufać można. 
Mam już dość trudności gdzieindziej, n. p. 
w Radzie Związkowej; z ironią mówią mi 
tam  nieraz, wskazując na zachowanie się 
niektórych libeiałów i postępowców w par­
lamencie: „Więc t o  są owi mężowie, na 
których się pan opierasz!"

Takiemu stanowi rzeczy trzeba wkrótce 
kres położyć. A ku temu wiodą dwie tylko 
d rog i: „ustąpienie moje albo rozwiązanie 
parlam entu".

F r a n c ja . Marszalek M ac-M ahoń 
zwiedził 27. szkołę wojskową w St. Cyr. 
Towarzyszyli mu pułkownik Abzac i dwaj 
oficerowie ordynausowi. M arszałek miał na 
sobie mundur galowy z wielką wstęgą legii 
honorowej. Odbywszy przegląd uczniów tego 
zakładu przemówił Mac-Mahon do batalionu 
wycliowańców szkoły: „G ratulujj wam w a­
szej wybornej postawy. Widzę, z jaką gor­
liwością przykładacie się do sztuki wojennej 
i jakie odnosicie korzyści z nauk udzielo­
nych wam przez oficerów. Jestem  z was 
zadowolony. Powiem jeszcze więcej. Wybor­
ny wasz duch i karność są mi znane. G ra­
tuluję wam tego. Przy takiej karności i 
takim  duchu można się spodziewać, że 
usługom kraju  poświęcicie nietylko swe 
życie i mienie lecz nawet, co często daleko 
trudnie’, swe osobiste zapatrywania i prze­
konania." Po przemowie tej odjechał Mac- 
Mahon do Wersalu.

—  Emil 011ivier ogłasza w Journal des 
Angers następujące pismo: „Panie redakto­
rze! Dziękuję panu za poparcie, jakiego w 
czasie mego sporu z akadem ią francuzką 
z pańskiej strony doznałem. Jako główny 
twórca plebiscytu z r. 1870 złożyłem cesa­
rzowi bez wahania hołdy szacunku. Sposób, 
w jaki owe hołdy zostały przyjęte, dowodzi, 
że poczucie sprawiedliwości poczyna się 
budzić w naszej ludności. Obecnie rzeczą 
naszą jest zapewnić zwycięztwo cesarzewi- 
c.zowi przez rozumną i stanowczą politykę. 
Bądźmy mężami porządku lecz nie reakeyo- 
nnryuszami, zgniatajmy wybryki ludu lecz 
nie przestawajmy kochać go; brońmy, czcij­
my religię, bez której społeczeństwo byłoby 
jak  świat bez sło ń ca , lecz nie bądźmy n a ­
rzędziami stronnictw a, które wyzyskuje re ­
ligię dla własnych celów. Bądźmy pobłażli­
wymi i nie mieszajmy zuchwałości z odwagą. 
Em il Ollinier.

— O politycznem i ekonomicznem po­
łożeniu Francyi podaje Journal des JDebats 
a rtyku ł, z którego powtarzamy najważniej­
sze ustępy :

„Nie można niestety zaprzeczyć, że 
pod względem przemysłowym źle się rozpo­
czął rok bieżący, cyfry naszego handlu z za ­
granicą okazują, że w styczniu b. r. wynosił 
wywóz 206 milionów franków, podczas gdy 
w tym samym czasie zeszłego roku wynosił 
on 260 mil. Jeżeli mamy dać wiarę utyski­
waniom naszych kupców i przemysłowców, 
to handel nasz wewnętrzny jeszcze mniej­
szym cieszy się rozwojem. AYprawdzie tań ­
czono tej zimy bardzo dużo w chwalebnym 
zamiarze podźwignięcia handlu i przemysłu, 
lecz w końcu okazało s ię , że środek ten 
nie doprowadził do zamierzonego celu. Trze­
ba nam ubolewać nad tem, gdyż pemieniony 
środek miał tę dobrą stronę, że łączył 
przyjemność z pożytkiem a gdyby był nie 
zawiódł, nie potrzebowalibyśmy uskarżać się 
na Opatrzność.

Lecz jeżeli się miało to nieszczęście, 
że kapitał narodowy naruszony został przez 
wojnę i inwazyę i jeżeli obecnie zależy nam 
na odzyskaniu straconych miliardów, to po­
dobne dzieciństwa nie pom ogą; wiadomo 
bowiem powszechnie , że jest jeden tylko 
środek gromadzenia miliardów, a środkiem 
ty m : praca połączona z oszczędnością.

Według najściślejszych obliczeń staty­
stycznych oszczędność Francyi nie przewyż­
sza kwoty półtora m iliarda a w najlepszym 
już razie dwóch miliardów. Ostatnia wojna 
kosztowała nas około 10 miliardów, które 
użyte zostały nie na uprawę ziemi francuzkiej, 
nie na podniesienie przemysłu francuzkiego i 
zakładanie nowych środków komunikacyjnych 
we Francyi — lecz na pensye i darowizny 
dla jenerałów niemieckich, na budowy twierdz 
niemieckich i zapłacenie długów państwa 
niemieckiego. Jeżeli tedy chcemy wypełnić 
tę ogromną lukę, którą nieszczęsna wojna 
w narodowym naszym m ajątku zrobiła, po­
zostaje nam tylko jeden środek: zwiększona 
praca z ogromną oszczędnością. Dodajmy, 
że zadania tego dokonać możemy dopiero 
po upływie długiego czasu, po dziesięciu a 
może nawet po p iętnastu latach, przypuści­
wszy naturalnie, że w czasie tym będziemy 
się cieszyli zupełnem bezpieczeństwem, które 
dla tworzenia i regularnego zbierania kapi­
tałów jest niezbędnem. Dziś więc potrzeba 
nam przedewszystkiem bezpieczeństwa na 
zewnątrz i wewmątrz. Czy jest ono zape­
wnione? W tej chwili niezawodnie; wiemy, 
że żadnemu stronnictwu ani przez myśl nie 
przejdzie naruszać porządku publicznego a
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gdyby się które poważyło, zostałoby niezwło- A nglia . Mowa tronowa zapowiedzia-
czme ukarano. Obecnie zatem mamy bez- ła , jak  wiadomo utworzenie komissyi, ma- 
pieczeństwo i jeżeli Bóg utrzyma m arszałka jącej zbadać zażalenia robotników na obo- 
Mac-Mahona przy życiu, będziemy je  pra- : wiązujące dotychczas ustawy fabryczne. Do 
wdopodobuie mieli przez siedm lat. Lecz komissyi tej powołany został także przy- 
z drugiej strony wiemy ta k ż e , że bezpie- | wódzca robotników i deputowany parlam en- 
czeństwo to tylko na la t siedm mamy za- : tu Macdonald, który przyjął wezwanie. Z 
pewnione. Wiemy, że trzy czy nawet cztery j tego powodu robotnicy wyparli się swego
stronnictwa zaciętą prowadzą wojnę o spu­
ściznę po septenacie a ponieważ każde z tych 
stronnictw jest przekonanem, że ono jedynie 
posiada śro d ek , który zdoła położyć kres 
■wszelkim cierpieniom Francuzów, więc w ąt­
pić nie możemy, że każde z tych stronnictw 
gotowem będzie do użycia wszelkich środków 
byle odnieść zwycięztwo nad współzawodni­
kami. W oczekiwaniu więc dn ia, w którym 
rozpocznie się ta  wojna sukcessyjna, każde 
stronnictwo ustawia swe baterye, przygoto­
wuje broń, szykuje się do bitwy a im więcej 
zbliżamy się do kresu septenatu , z tern 
większem wysileniem będą te  stronnictwa 
działać i agitować.

Oto nasze położenie, oto widoki, które 
się przed naszemi oczyma o tw iera ją ; dziś 
cieszymy się pewnością, lecz pewność ta  
zacznie powoli zmniejszać się a z końcem 
septenatu zniknie zupełnie Łatwo więc po­
jąc, że m ateryalne nasze interesa nie mogą 
się zadowolić takim  stanem  rzeczy, że nie­
pokój umysłów panuje wszędzie, w skutek 
czego nie możemy zrestaurować gmachu 
dobra publicznego, który wojna z zagranicą 
mocno uszkodziła “

— L ist paryzki w Times podaje cie­
kawe^ szczegóły o urządzeniu tajnej policyi 
we Francyi. Nie mówi on o stałej cywilnej 
straży bezpieczeństwa, ani o t. z. mouchards 
ajentach policyjnych, lecz o d y le tan tach , 
których donosy płacą się od sztuki. Tenro- 
dzaj policyi we Francyi wiele pozostawia 
do życzenia, i daleko gorzej jest urządzony 
niż ff innych krajach kontynentu. Stałych 
ajentów i ajentek tego rodzaju je s t bardzo 
mało. Wprawdzie nieraz zdarza się, że j e ­
dna osoba sprzeda policyi kilka naraz waż­
nych tajemnic, lecz najczęściej kończy się 
na tern. W ogóle niższe warstwy ludności 
dostarczają więcej szpiegów; międzyT mne- 
mi wymienia korespondent odrębny rodzaj 
Ł z. cogueurs, którzy nieraz po kilka mie­
sięcy pracują nad utworzeniem jakiegoś ta j­
nego stowarzyszenia, aby je zdradzić potem , 
gdy czynności swoje rozpocznie. W klasach 
wyższych jes t stosunkowo mało ajentów ta j­
nych. Bez wątpienia posiada polieya denun- 
cyantów w każdem stronnictwie politycznem 
lecz zajęcie ich ogranicza się obecnie p ra ­
wie tylko na bardzo dokładnem studyowa- 
niu dzienników. Od czasu gdy tajne papie 
ry  policyi cesarskiej publicznie zostały 
przejrzane, nadto trudno je s t policyi pozy­
skać sobie działaczy w wyższych klasach 
społeczeństwa. Dopiero w ostatnich czasach 
miano z tej sfery poczynić policyi liczniej­
sze oferty, a to dla tego , że zrujnowana 
przez komunę do szczętu organizacya poli­
cyi, zaczyna powoli utrwalać się na nowo. 
Gdy dzisiejszy prefekt policyi obejmował 
swoją posadę, nie zastał prawie żadnego 
archiwum, a wszystkie dokumenta prefek­
tu ry  złożone były w czterech tylko fascy- 
kułach. Obecnie zaś jest już około 12.000 
fascykułów. Złożoną jest w nich historya 
wszystkich stowarzyszeń a o każdem zda­
rzeniu ważniejszem istnieją ciekawe tajne 
dokumenta. Prowadzi się także osobna księ­
ga, w której zapisują się wszystkie d a ty , 
tyczące się dziennikarstwa. O rozmiarach 
tej księgi da może słabe wyobrażenie fakt, 
że w ostatnich trzech latach zarejestrowano 
do niej nie mniej jak  1153 pism rozmaitych.

— Dziennik Gironde wychodzący w 
®°rdeaux s ta ra  się przekonać swych czy­
telników, że wybór uzupełniający deputo­
wanego do Izby wersalskiej w tamecznym

epartamencie ma bardzo wielką doniosłość, 
ominąwszy już, że teraz każdy objaw po 

wszeehuego głosowania jes t ważniejszym 
kiedykolwiek, to zachodzi tu  jeszcze o- 
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przywódzcy i zarzucili mu nawet zdradę 
własnej sprawy, podejrzywując go, że sprzy­
mierzył się na ich szkodę z właścicielami 
fabryk. Temi dniami odbył się w Londynie 
mityng na którym Macdonald w obec 30 
delegowanych najważniejszych stowarzyszeń 
robotników, usprawiedliwiał swe postępowa­
nie. Rzekł on, że wszedł do komissyi k ró ­
lewskiej jedynie d 'a  tego, że komissya w 
każdym razie zostałaby była złożoną, nawet 
gdyby był odmówił swojego w niej udziału. 
Komissya nie będzie wcale przeszkadzać e- 
weutualnej zmianie ustawodawstwa, co się 
zaś tyczy zarzutu zdrady, to Macdonald za­
m iast usprawiedliwienia powołał się na swą 
30-lfctnią działalność i spytał, czy wobec 
tego zarzut taki ostać się może. Zgrom a­
dzenie, które reprezentowało 135.000 ro ­
botników uznało jednogłośnie krok Macdo- 
nalda za usprawiedliwiony.

— Między dokumentami, przedłożone- 
mi niedawno p&rlamentowd, znajduje się ta ­
kże korespondeneya w sprawie statku  Deer- 
hound. O statku tym, który wioząc dla Kar- 
listów broń i amunicyę, zabrany został przez 
władze hiszpańskie w lecie z. r. pisaliśmy 
w swoim czasie niejednokrotnie. Powołując 
się przeto na podane wówczas szezegóły t e ­
go zajścia podajemy tu  tylko sumo zakoń­
czenie sprawy. Gdy jeńcy po 40 dniowem 
uwięzieniu, wypuszczeni zostali na wolność, 
pozostały m inisterstwu spraw zagranicznych 
do rozstrzygnięcia tylko dwa pytania. N aj­
przód czy należy zadość uczynić żądaniu 
madryckiego rządu i ukarać przestępców7 w 
Anglii, powtóre zaś, czy przeciwnie, według 
żądania komendanta statku  pułk. S tuarta, 
należy domagać się od Hiszpanii wynagro­
dzenia za „bezprawne" ujęcie statku. Mmi 
sterstwo angielskie nie przychyliło się ani 
do pierwszego ani do drugiego żądania.

jako  curiosum dodajemy w końcu, że 
pułk. S tuart otaksował sobie swoje nieprzy­
jemności na 22.000 ft. szterl. i żądał aby 
sumkę tę ściągnął mu rząd angielski od 
Hiszpanii. M inister angielski był jednak ty 
le niegrzecznym, że odmówił p. St-nartowd 
swego współudziału.

— Korespondeneya między lordem 
Granwilłe a ks. Gorczakowem w sprawie 
środkowej Azyi została 
szona.

W piśmie z 7. stycznia b. r. wystoso- 
wanem do lorda L o ftu sa , przytacza lord 
Granyille różne ak ta rządu angielskiego, 
świadczące o jego dążnościach pokojowych, 
którym  Rossya kilkakrotnie oddala uznanie, 
Anglia wstrzymała em ira Afganistanu od 
wdania się w sprawę bocharską, z drugiej 
strony zaś odmawiała zawsze swej pomocy 
książętom Jarkandu i chanom Bochary i 
Chiwy. Lord Granville wyraża przekonanie 
że Rossya ożywioną jest tym  samym duchem 
i podnosi mianowicie z uznaniem f a k t , że 
mocarstwo to powstrzymało chana bochar- 
skiego od napadu na Afganistan Anglia 
przestanie i nadal wpływać na władzców azy- 
atyckich w duchu pokojowym, lecz nie może 
pominąć, że zamierzona przez Rossyę wy­
prawa na Mery mocno zaniepokoiła emira 
Afganistanu. W yprawa rossyjska dwojakiem 
zagrażałaby mu niebezpieczeństwem ; n ie­
spokojne plemiona wtargnęłyby w jego te- 
ry toryum , a nadto Rossya uczyniłaby go 
odpowiedzialnym za niepokoje. Lord Gran- 
ville jest wprawdzie przekonanym, że Ros­
sya nie zamierza robić dalszych zdobyczy , 
zachodzi tylko pytanie , czy zechce unikać 
nadarzających się w tej mierze sposobności. W 
okólniku z d. 21 listopada 1864 zapewniał ks. 
Gorozaków, że Rossya nie myśli o dalszem 
posuwaniu się w głąb Azyi, a oraz zapro­
ponowała stałą  linię graniczną od jeziora 
Issi Kul aż do Syr Darii. Przyrzeczenia 
swego nie mogła jednak dotrzym ać; od t e ­
go czasu robiła wyprawę przeciw Bocharze 
i zajęła Taszkend, Chodżencl, Dziżak i Sa- 
m arkand. Plem iona sąsiednie są z tego po­
wodu mocno zaniepokojone i wrzywały rady 
em ira Kabulu. Ten znów udał się do rządu 
indyjskiego, który sta ra ł się uspokoić go 
co do zamiarów Rossyi. Nie rozprószyło to 
jednak obaw emira. Jeżeliby Rossya rze ­
czywiście zrobiła wyprawę do Mervu, schro­
niliby się Turkmeni na jego terytoryum, a 
Rossya mogłaby go za to pociągnąć do od­
powiedzialności , podobnie jak  to uczyniła 
Persya wśród podobnych okoliczności. Lord 
Gramdlle chciałby przeto zwrócić uwagę 
Gorezakowa na tę  ważną sprawę, przyczem 
oświadcza stanowczo, że Anglia z powodu 
posiadłości indyjskich wielką przykłada w a ­
gę do niepodległości Afganistanu.

Ks. Gorczaków odpowiada w depeszy 
z 21. stycznia b. r. oddając przynależne 
uznanie pokojowym dążnościom Anglii. Af­
ganistanowi nie zagraża od Rossyi żadne 
niebezpieezeńsfwTo. Obawy emira Kabulu są 
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bezzasadne. Rossya nie zam ierza wcale ro­
bić wyprawy przeciw Turkmenom. Dobrze- 
by było, gdyby rząd indyjski wpływem swo­
im skłonił emira do powstrzymania zapę­
dów Turkmeńskich. Dla Rossyi i Anglii za­
równo jest pożądanem, aby każde z tych 
mocarstw wywierało w swoim zakresie wpływ 
na rzecz utrzym ania porządku i pokoju w 
Azyi środkowej. Jeżeli m ocarstwa te  wspie­
rać się będą wzajemnie w powyższym celu, 
to pokój w Azyi środkowej będzie zape­
wniony.

W ło c h y . Z okazyi 25-letniego ju b i­
leuszu rządów W iktora Em anuela pisze 
Fanfulla : „Wszystkie listy i telegramy, któ­
re temi dniami wręczone zostały królowi 
przez posłów zagranicznych, mieszczą w sobie 
w grozy najserdeczniejszej i szczerej przyjaźni. 
Szczególne polityczne znaczenie m a jednak 
list cesarza niemieckiego. Cesarz wyraża 
sprzymierzeńcowi swemu radość z powodu, 
że Bóg dozwolił mu doczekać się w Rzymie 
spełnienia życzeń narodu włoskiego. Cesarz 
życzy królowi i ludowi jego nagrody, na 
jaką zasługują w aleczni, i wyraża przeko­
nanie, że wszystkie siły narodu skierowane 
będą na utrzymanie trwałego i pożytecznego 
pokoju."

Wysoka szlachta rzymska urządziła 
24. b. m. kontrdem onstracyę papiezką, do 
której przyłączyli się także bardzo liczni 
reprezentanci wszystkich innych warstw 
społeczeństwa. Deputacya szlachty udała się 
do Watykanu. Ojciec św. przyjmował ją  w 
wielkiej sali konsystoryalnej, otoczony gro­
nem kardynałów i prałatów. W imieniu 
deputacyi przemawiał książę Don Mario 
Chigi: „Wobec urzędowych uroczystości,
skierowaliśmy nasze kroki do W atykanu, 
aby Tobie Ojcze św. dać nowy dowód na­
szej miłości. Nie zmieniła się ona i nigdy 
się nie zmieni; wierność nasza dla tronu 
Waszej Świątobliwości jest niewzruszoną, 
podobnie jak  , wiara nasza , a poświęcenie 
dla osoby W. Świątobliwo .ci nie zna granic. 
Jakkolwiek srogi i powszechny jest ucisk 
dzisiejszy kościoła, to jednak jes t to burza 
jednodniowa, po której słońce tern piękniej 
zajaśnieje.“ Ojciec św. głosem mocno wzru­
szonym podziękował deputacyi a udzieliwszy 
jej swego błogosławieństwa, pospieszył do 
ludu, który od kilku godzin już oczekiwał 
go ua loggiach. Papieża powitały nieskoń­
czone ok rzy k i: „Niech żyje Pius IX, papież- 
m onarcha! Niech żyje ojciec nasz i władzca!"

—  D z iś  w  t e a t r z e , przypominamy, 
D ziady  Moniuszki na dochód Stowarzyszenia 
orkiestry teatralnej. W wykonaniu tego dzieła 
pierwszego mistrza muzyki polskiej oprócz sił 
opery i dramatu wezmą, udział także liczni aina- 
torowie. Trzecia część czystego dochodu z te­
go przedstawienia przypada rodzinie Moniuszki.

—  U le w a  trwa u nas ciągle z małemi 
przerwami. W nocy dzisiejszej prześlicznie się 
wypogodziło i księżyc przyświecał pełnym bla­
skiem, ale to widać na primae Aprillis tylko, 
gdyż obudziliśmy się znów z niebem ołowianem 
i słotą.

*** N ie s z c z ę s n y  w y p a d e k  zdarzył 
się d. 12. b. m w Gorlicach. Podczas zabawy 
robotników kopalni tamtejszej , jeden z nich 
Michał Dusza nieostrożnym wystrzałem ze strzel­
by ugodził Ludwika Warzycę w piersi tak nie­
szczęśliwie, iż tenże na drugi dzień z odniesio­
nej rany życie zakończył. Michał Dusza zostaje 
w śledztwie karnem.

*** U t o n ę ł a  w rowie za lasem Żura- 
wnikiem na granicy Rudek d. 19. b. m. nało­
gowa pijaczka Kaśka Klimko z Kołbajowic, w 
starostwie Rudeńskiem. Zwłoki jej znaleziono 
dopiero po kilku dniach, 23. b. m. — W  sta­
wie zaś w Rakowym Kącie, w starostwie Hu- 
siatyńskieru utonął w nocy z d. 17. na 18. b.m 
z niewiadomej przyczyny wyrobnik Michał Cir- 
ko. W ostatnim wypadku celem zbadania przy­
czyny wytoczone zostało śledztwo karne.

*** Z a m a r z ł  w  d r o d z e  pomiędzy Za- 
łuczem a pobliską stacyą drogi żelaznej, d. 23 
b m. kuśnierz ze Sniatyna Jan Wynohradnik, 
który obchodził za zarobkiem włości okoliczne. 
Zwłoki jego znaleziono pomienionego dnia w ro 
wie przydrożnym.

—  T o w a r z y s t w o  w s t r z e m ię ź l iw o ś c i
v/ Londynie odbyło d. 23 b.m. pod prezydencyą 
czcigodnego arcybiskupa Manninga doroczne swe 
walne zgromadzenie, na którem sprawdzono 
smutny fak t, że w roku ostatnim destylarnie 
angielskie dostarczyły o dwa miliony galionów 
więcej wódki niż w roku poprzednim. W ogóle 
konsumeya wódki w stosunku do lata poprze 
dniego powiększyła się w Anglii o 70/q, piwa 
zaś o 30/ 0 . W produkcyę gorących napojów 
włożony był w tym czasie kapitał przeszło 1.200 
milionów z łr ., który z dniem każdym rośnie. 
W obec takiej potęgi — wyraził się arcyb. Man­
ili ng „— bezwładnym czuc się musi każdy rząd 
czy on się tam mieni konserwatywnym czy li­

beralnym. Jest to jednem z najsmutniejszych 
znamion czasu; z tera wszystkiem wszakże lu­
dzie dobrej woli nie powinni zrażać się w pracy 
około powstrzymywania konsumentów gorących 
napojów od nadmiernego ich używania.

—  K siążę B ism arlt z powodu swej 
słabości jak się dowiadują dzienniki berlińskie 
zmuszony będzie na przyszłość nosić perukę.

—  R z a d k ie g o  m is t r z o w s t w a  dowo­
dy złożyła pewna pani, nazwiskiem Karolina 
Brooks, w Ameryce. Jak donosi dziennik Cin- 
cinnati Gommercial wyrabia ona najmisterniejsze 
rzeźby w maśle za pomocą zwyczajnej łyżeczki 
wykłuwacza, źdźbła i pendzlika Pomimo iż nie 
odebrała zgoła wykształcenia w rysunkach i 
rzeźbiarstwie umie posągi swe i płaskorzeźby 
wykończać z taką dokładnością formy że fa­
chowi artyści zdumieni są jej pracami, zwła­
szcza rzeźbą przedstawiającą Maryę Stuart, wy­
stawioną włośnie na widok publiczny. Ostatniem 
dziełem pani Brooks jest Marzqpa Iolanta z 
Córki króla Benego; c i , co widzieli .je świeżo 
wymodelowane w maśle, nie mają słów do wy­
rażenia artystce uznania. Przedstawiona jest 
Jolanta jako dziewczę śpiące z wyrazem nie­
winności na twarzy, jakim pochlubić by się mo­
gła fantazya pierwszego artysty rzeźbiarza. 
Zdaje się, że lubo modele sporządzone są 7, tak 
nietrwałego materyału jak masło, da się z nich 
przecie zdjąć trwalszy odcisk.

—  W biurze stenografieziiein R a ­
d y państw a w Wiedniu, podczas posiedzenia 
piątkowego załamała się w jednem miejscu po­
wała, o co nie trudno zresztą w budynku dre­
wnianym jak gmach parlamentu austryackiego. 
Szczęściem, oprócz pogięcia kandelabrów gazo­
wych wypadek nie miał gorszych następstw. 
Stenografów, którzy spisywali właśnie mowę 
księdza Naumowicza, przeniesiono bezzwłocznie 
do innego biura.

—  W yprawa do biegu n a p ółn oc­
nego balonem  świeżo zaprojektowaną zo- 
Btała w paryskieru Towarzystwie aeronautycznem. 
Balon któryby miał służyć do tej wyprawy, zo­
stałby podwieziony okrętem aż do 70 0 półno­
cnej szerokości i ztamtąd dopiero wypuszczony; 
unosić by też musiał taką łód k ę, któraby w 
przypadku służyć mogła za nawę żeglarską łub 
sanie i w stosowne zaopatrzona była przybory. 
Obliczoną została ta łódka na 10 osób oraz 
pomieszczenie rozmaitych instrumentów nauko­
wych i przyborów, tudzież żywności dla po­
dróżnych na 3 miesiące. Ażeby unieść ten cię­
żar musiałby balon obejmować 18 tysięcy me­
trów kubicsuyeh gazu Na łódce znajdowałyby 
się między innemi sztuczne piecyki, które po­
zwoliłyby podróżnym nie zważać na najsroższe 
zimno. Po pierwszem rzuceniu kotwicy miałby 
balon do bieguna jeszcze 250 do 300 mil, które 
w pomyślnych okolicznościach dałyby bię prze­
być w przeciągu dni 20, tam i z powrotem do 
pierwszej stacyi licząc. Rozumie się , że wycie­
czka musiałaby być podjętą w czasie lata na- 
biegunowego. kiedy przez dłuższy czas słońce 
nie zachodzi wcale w owych okolicach. Podróżni 
byliby zaopatrzeni także w przyrządy fotogra­
ficzne ażeby z góry zdejmować ciekawsze wi­
doki.

—• D la  chem ików  zajmującą będzie 
wiadomość, że jak donosi Wcser Ztg. w labo- 
ratoryum profesora Hoffmanna w Berlinie po­
wiodło się assystentowi tegoż wyciągnąć w dro­
dze chemicznej z ciała organicznego aromaty­
czną substancyę wanilii tak zwany vani'in. By­
łoby to ważnem odkryciem naukowem, dotych­
czas bowiem nie znano sposobu sztucznego spo­
rządzania wanilinu Tym razem wydostano go 
z soków kambialuych drzew szpilkowych, mia - 
nowicie z jodły.

—  Setne i dziew iąte urodziny ob­
chodził w ostatnich dniach w Paryżu niejaki 
hr. Waldeck. Ci, co mu składali gratulacye mo­
gli się przekonać naocznie, że sędziwy soleni­
zant wygląda jeszcze czerstwo i że nawet głos 
ma jeszcze doskonały, gdyż po biesiadzie za­
nucił im wesołą piosnkę pełną piersią Ojciec 
hr. Waldecka żył lat 162,  sam zaś solenizant 
jest dwudziestym pierwszym w swej rodzinie, 
który przekroczył setny rok życia.

— R u m a k  n a wagę srebra. Na li-
cytacyi stajni zmarłego niedawno barona Meyera 
Rothschilda w Newmarket, zakupił hrabia Lehn- 
dorff dla stadniny w Graditz trzyletniego ogierka 
Marswohrt za cenę 35.000 talarów srebrem. 
Musi też to być ogierek nielada!

P ierw szy p iec do p alen ia zw ło k
stawia inżynier Fryderyk Siemens w Dreźnie. 
Za kilka tygodni ma być ten piec skończony, 
poczem odbędą się próby palenia zwłok celem 
ostatecznego zbadania jakiego czasu potrzeba 
do zupełnego zwęglenia trupa oraz ile drzewa 
wyjdzie na to. Gminy drezdeńska i lipska o- 
świadczyly gotowość bezzwłocznego zaprowadze­
nia u siebie tego sposobu chowania zmarłyeh 
jeśli próba p. Siemensa się powiedzie.

— Najw yżej id ącą drogą że lazn ą  
świata a zarazem jednem z największych dzieł 
technicznych naszych czasów jest kolej przez 
góry Andy budowana właśnie w Peru, a mają­
ca połączyć ocean Cichy z doliną rzeki Amazoń­
skiej. Andy jak wiadomo wznoszą się 20.320  
stop po nad powierzchnię morza. Droga żelazna 
o której mowa, stanie kosztem samegoż państwa; 
ma ona niezmierną doniosłość dla stosunków
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handlowych i politycznych P eru , ona bowiem 
dopiero otworzy dla świata bogate w płody 
wszelkiego rodzaju wnętrze tej krainy i dozwoli 
wywozu tychże do Azyi i Europy. Dotychczas 
komunikacya z okolicami środkowego Peru tak 
była utrudnioną, że przesyłka z tamtąd dziesięć 
razy więcej kosztowała niż z sąsiedn ch okolic 
Ameryki. Drogę żelazną przez Andy zaczęto 
budować w r. 1870, ale budowa ta raźnie po­
stępuje w ręku 8 do 12 tysięcy robotników, po 
największej części Chileńczyków i Chińczyków, 
podzielonych na dwia części pracujących w dzień 
i w nocy. Dotychczas kosztowała 136 milionów 
franków a ma być otwartą w r. 1876. Wspina 
się ta kolej aż do wysokości 17.000 stóp nad 
powierzchnią morza, znacznie przeto wyżej niż 
wszystkie wybudowane dotąd koleje górskie. 
Stromość drogi żelaznej w Mont-Cenis, przy­
szłej św. Gotharda lub amerykańskiej Pacific 
niczem jest w porównaniu z stromością tej An­
dyjskiej kolei. Ona też posiada najwyższy wia­
dukt jaki dotąd wzniesiono na świecie: 580
stóp długi a 300 stóp wysoki, wiadukt ten 
spoczywa na trzech filarach i cały jest sporzą­
dzony w jednej z hut Stanów Zjednoczonych. 
Z jakiemi trudnościami ma do walczenia ta bu­
dowa, można wnioskować z tego jednego tylko 
szczegółu, że dla przeprowadzenia samego tra­
sowania tej linii musiano wydobyć i wywieźć 
140 milionów stóp ku bieżnych ziemi i kamienia. 
W odludnych, niedostępnych okolicach górskich 
potrzeba było czasem stawiać 30 mostów i wia­
duktów prowizorycznych oraz 35 tunelów na 
to tylko ażeby można dowieźć tara materyał 
budulcowy i robotników.

—  „P r a w n ik a 41 numer 13. wyszedł 
jnż dziś i zawiera: 0  przesileniach giełdowych, 
napisał Dr. Leon Biliński (C. d.) —  Zmiany 
przepisów dla handlów, spółek akcyjnych przez 
Dra R Cansteina. (C. d.) —  Przegląd tygo­
dniowy. - Fejleton. (Rozpr. wobec sądu przy­
sięgłych). —  Praktyka sądowa i administracyj­
na. —  Jawność rozpraw sądowych w praktyce. 
—  Literatura prawnicza. Limanowski „Dwaj 
znakomici komuniści14, dok. —  Wiadomości po­
toczne. (Izby adwokackie ; Mianowania ; Prze­
niesienia; Od Redakeyi).

NOTATKI LITERACKO-ARTYSTYCZNE.

;j.B. Mr. \ e v i l l e  tragik angielski, wystąpi 
po raz pierwszy na tutejszej scenie w środę 8. 
b. m. w tragedyi Szekspira Otello. Rolę Jagona 
odegra tym razem p. Fiszer. (Dawniej grywail ją 
p. Dobrzański i p. Konarski). Artyści, którzy od­
byli próby z p. Neynle, chwalą bardzo jego ta­
lent informacyjny i zdolności reżyserkie. Po raz 
drugi wystąpi p. Neyille prawdopodobnie w pią­
tek 10. b. m. w Hamlecie Szekspira.

p.3 W czwartek, piątek, sobotę i niedzielę 
nie będzie w teatrze żadnych przedstawień.

p.B. Zkirisz po Świętach. wielkanocnych 
zamierza Towarzystwo muzyczne wykonać Cztery 
pory roku  Haydcna. W tym celu zgromadziło 
wszystkie siły instrumentalne i wokalne naszego 
miasta. Wykonanie powinnoby wypaść znamio- 
nicie.

p.0. Szczególni; d o lk l iUlllOŚĆ* w zapo­
wiadaniu przedstawień, o jakiej wspomuiał nieda­
wno K raj pisząc o teatrze Krakowskim, zaczyna 
się objawiać i w tutejszym. Na wczoraj zapowia­
dały dzienniki A frykankę , afisz ogłosił Bucyę z  L a-  
•mermoru a grano —  Traoiatg . Brakuj o jeszcze 
tylkoj, ażeby w którym dzienniku pojawiła się rc- 
ccnzya z Pięknej Heleny.

p.3. „B ib lio te k a  dzieeinnychj tea­
trów am atorskich .44 Wy d a n a  n a k ł a d e m  
l w o w s k i e j  „ k s i ę g a r n i  P o l s k i e j 14 ukazała 
się obecnie w Warszawie w handlu księgarskim. 
W lszym zeszycie mieści się 2 - aktowa pełna 
wdzięku komedyjka pani Maryi Grabowskiej p. t. 
M a ły  nauczyciel, która na zcszłorocznem kon­
kursie lwowskim, rozpisanym na tego rodzaju utwory, 
odznaczoną została pierwszą nagrodą i zasługuje 
ze wszccb miar na rozpowszechnienie w małym 
świccic dziecinnym.

p.2. W w arszaw skim  Teatrze R o z­
m aitości grano przed kilku duiami po raz pier­
wszy 1 - aktowy obrazek dramatyczny wierszem p. 
Wacława Szymanowskiego p. t. N a ulicy, który 
doznał bardzo korzystnego przyjęcia, zwłaszcza 
że głównym wykonawcą jego był Królikowski. 
Uroczą komedyjkę Alfreda de Musset Kaprys 
M arjanny, która miała być graną w tych dniach, 
odłożono aż na poświęta dla dokładniejszego przy­
gotowania, jakiego wymaga to cacko dramatyczne.

p.3. „ I  G oti44 (Gotowie) jest nazwa 
pierwszej opery młodego weneckiego kompozytora 
Stefana Gobatti, która przedstawiona po raz pier­
wszy w zeszłym miesiącu w Rzymie zrobiła furorę. 
Rzecz dziś we Włoszech nadzwyczajna! Nowo­
czesna muza włoska bardziej jest płodną niżeli 
szczęśliwą. Utwory nowszych kompozytorów wło­
skich bywają regularnie wysykiwane. Przyjęcie, ja­
kiego doznał utwór młodego mistrza, świadczy już 
samo o jego niepospolitej wartości, którą stwier­
dza z drugiej strony krytyka włoska, wyrażająca 
się o tern dzieło w sposób entuzjastyczny. Chwalą 
oryginalność i świeżość motywow. Duel) całego 
utworu ma być szlachetny i poważny. Zresztą te­
goroczny sezon muzykalny we Włoszech nic przy­
niósł żadnych nowości godnych wspomnienia. Te

same opery, ci sami śpiewacy i śpiewaczki, te sa­
me fiaska. Stara Italia upada... pozostał jej jeszcze 
jeden dąb wspaniały —- sędziwy Verdi, i ten się 
już chyli do upadku. Ostatnie jego dzieło „Aida,44 
tylko imię kompozytora ocaliło od zupełnego fia­
ska. Les dieuxs’en vont. Bogowie emigrują z pod 
błękitnego nieba Italii do mglistej i chłodnej Ger­
manii. do Beireuth, gdzie nowoczesny Tytan mn- 
zyczny i półbożek p r z y s z ł o ś c i ,  Ryszard Wagner, 
buduje dla nich olbrzymią świątynię za pieniądze 
całych zjednoczonych Niemiec. Monstrualne to 
dzieło ma być gotowe za trzy lata. Będzie to 
więzienie straszne dla nieśmiertelnych bogów!... 
O Polybymnjo! biada tobie!...

[J.3. W iktor H ugo napisał nowy dramat 
5 aktowy na tle historycznym p. t. Torgueniildtt,

(B )  Spraw a teatru lwowskiego mo­
że nareszcie załatwioną będzie ostatecznie w spo­
sób, który sztuce scenicznej w naszem mieście za­
pewni warunki spokojnego rozwoju i kres położy 
nieznośnemu stanowi dotychczasowemu vr gospo­
darce Melpomeny. Dowiadujemy się, że komitet 
pierwotnych założycieli gotów jest przelać swe 
prawa zupełnie na spółkę grona artystów sceny, 
dramatu zarówno jak i opery, rozumie się grona, 
w którego skład weszliby tylko artyści reprezen­
tujący bądź to talentem swym bądź stanowiskiem 
pewien kapitał udziałowy, a w imieniu której to 
spółki4 prowadziliby dyrekcyę dramatu p. Bole­
sław Ładnowski, opery i operetki p. Stanisław Do­
brzański, zaś administracyą p. Konarski.

—  (B ) l a  w ystaw ie sklepow ej p. 
Scltwarca przy ulicy Teatralnej oglądać mo­
żna nowy obraz pędzla p. Fabijańskicgo, dekora­
tora teatru lwowskiego , przedstawiający wnętrze 
sali zbiorów archeologicznych Zakładu Ossolińskich. 
Obraz ten o ile jest trzymany w tonie dekora- 
cyjnym , nazwać można pracą woale udatną, 
perspektywa jego bowiem jest poprawną , a 
malowniezość przepełnionej starożytnemi przybora- 
mi wojennemi sali, efektownie wyszła z pod pę­
dzla p. Fabijańskiego; ale też właśnie dla tej 
dekoracyjności obrazu oglądać go należy z pe­
wnej odległości ażeby sprawił korzystne wrażenie. 
Z bliska razić zeń może oko brak wykończenia 
w szczegółach oraz i rysunku w dwu postacyacli 
osób, którym artysta oglądać każe zabytki nagro­
madzone w tej sali.

—  (B )  M łodzi m ularze nasi nie 
próżnują. Oglądaliśmy właśnie kilka kartonowych 
kompozycyj p. G r a b o w s k i e g o  ( m ł o d s z e g o )  
w Krakowie, które pojawią się wkrótce na tego­
rocznej wystawie lwowskiej, a świadczą o niepo­
spolitym istotnie talencie młodego artysty. Są to 
pełne rodzinnego wdzięku sielanki, narysowane z 
niepospolitem zacięciem artystycznem, a niektóre 
z nich, jak przodewszystkiem Guńazdka odzna­
czają się głębokim pomysłem. Sama ta Gwiazd­
ka | uprawnia już do wróżenia młodemu artyście 
bardzo niepospolitej przyszłości w sztuce. Nie­
powszednia i bardzo jasna to Gwiazdka.

W Monachium p. Zygmunt Sidorowicz, o 
którego licznych pracach donosiliśmy niedawno, 
ukończył nowy obraz rodzajowy: Po lelccyi.

Stowarzyszenie pracy 'kobiet,

Wczoraj 30. b. m. wieczorem przy bar­
dzo licznym udziale płci pięknej odbyło zawią­
zane nowo stowarzyszenie pracy kobiet swe 
pierwszo zgromadzenie. Przypominamy że celem 
stowarzyszenia tego według statutu jest „pod­
niesienie wartości pracy kobiet i udoskonalenie 
takowej, otwieranie nowych dla niej zakresów, 
ze stanowiskiem i powołaniem kobiety zgo­
dnych , wreszcie wzajemna pomoc stowarzyszo­
nych.-

P. Felicya z Wasilewskich B o b e r s k a  
zagaiła posiedzenie krótką przemową wstępną, 
w której położyła nacisk na konieczną potrze­
bę poparcia pracy kobiecej, gdyż praca ta nad 
zwyczajnie nizko się opłaca i bardzo mały do­
tąd ma zakres. Kobiety w lepszych stosunkach 
pozostające mają obowiązek pomyśleć o nie­
doli tak znacznej liczby sióstr, które wytężają 
siły swoje bez należytego wynagrodzenia. Ko­
bieta często z braku odpowiedniego wynagro­
dzenia upada na duchu, traci siłę charakteru i 
stracona bywa. dla społeczeństwa. Należy tedy 
podać pomocną rękę, na czem niewątpliwie zy­
ska dobro publiczne. Wskazuje dalej pani Bo- 
berska na przykład kobiet polskich, które zaw­
sze i wszechstronnie dopełniały swych obowiąz­
ków', a w dopełnieniu ich uiedały się odstraszyć 
przeszkodami, których i teraz nie braknie, a 
kończy wypowiedzeniem nadziei , że celowi 
przez stowarzyszenie wytkniętemu Bóg dopo­
może.

W końcu swej przemowy wezwała p B o- 
b o r s k a zgromadzenie, aby wybrało przewod­
niczącą dzisiejszego posiedzenia. Zgromadze­
nie przez aklamacyę wybrało ją przewodni­
czącą.

Z porządku dziennego p W e x l e r o w a  
zdała sprawę z przedwstępnych czynuności za­
wiązanego komitetu. 14 grudnia z. r. odbyło 
się pierwsze poufne zgromadzenie pań przystę- 
pu jacy cli, na którem w zasadzie przyjęto w zu­
pełności myśl zawiązania stowarzyszenia i w 
tym celu wybrano komitet, który postarał się o 
zatwierdzenie statutu przez Namiestnictwa i o- 
giosil subskrypcyę. Celem zebrania funduszów 
komissya urządziła nadto wieczorek muzykalny

połączony z sprzedażą fantów, który po odtrą­
ceniu wydatków przyniósł d o c h o d u  708 złr. 
Ogółem na cel stowarzyszenia wpłynęło dotąd 
2461 złr., która to suma jak na początek jest 
dość znaczną i świadczy o żywem poparciu my­
śli. Dotąd liczy stowarzyszenie 207 * człon­
ków', z których 114 honorowych a 93 czyn­
nych.

Po przyjęciu do wiadomości tego sprawo­
zdania zażądała głosu p. Olimpia W e b e r o wa 
a wskazując potrzebę załatwiania czynności 
bieżących towarzystwa przez płatnego urzędni­
ka, któryby pod kierownictwem Rady zawiadow- 
czej cały swój czas mógł poświęcić tej czynno­
ści, wniosła, ażeby ustanowić tę posadę, rozpi­
sać konkurs i przyznać pierwszeństwo kobietom 
z odpowiednią kwalifikacyą.

Przeciwko temu wnioskowi przemówił p. 
R o m a n  o w i c z  poczem wniosek p. Webero- 
wej został odrzucony.! Przystąpiono dalej do 
przedsięwzięcia wyboru Rady zawiadowczej. W 
myśl statutu 10 członków Rady wybierają człon 
kowie honorowi z pomiędzy siebie, 10. zaś 
członkowie czynni znowu z pomiędzy siebie.

Z pomiędzy czionków honorowych wy­
brano :

Pp. ks. Karolinę Lubomirską, Celinę Łą- 
czyńską. Natalię hr. Dzieduszyoką, Antoninę 
Machczyńską, Ludwikę Riegerową, Felicyę Bo- 
berską, Helenę Jordanównę, ks. Turkuila, p. Ju­
liusza Starkla i Juliana Scliayera.

Z pomiędzy członków czynnych wybrane 
zostały panie:

Julia Ramanowiczowa , Felicya Cirzkie- 
wiczówna , Sabina Teodorowiczówna, Olimpia 
Weberowa, Stefania Wescblerowa, Franciszka 
Sakowiczowa, Zofia Romanowiczówna, Leonia 
Wiłdowa Cecylia Zieńkowiczowa i Helena W iś­
niowska.

GOSPODARSTWO I HANDEL
PRZEG LĄ D HANDLOWY.

~j- ! ,« « » , dnia 8 1 . m arca 1 8 7 4 .
(Oryginalne sprawozd. G a z e ty  L ic  o losk i e j . j

W ostatnim  tygodniu mieliśmy jeszcze 
ciągle dnie s t o s u n k o w o  z i m n e .  Śnieg 
spadający o tej porze zwykle zgubny vYpływ 
wywiera na z a s i e w y  o z i m e .  Chociaż 
dzisiaj jeszcze nie można stawiać horoskopu 
co do zasiewu, to jednakże zdaje się być pe- 
wnem, że dzisiejszy stau tem peratury nie 
jest dla nich pomyślny. Przedewszystkiem 
pożądane są obecnie dla gospodarzy dnie 
suche i stosunkowo ciepłe. W porannych 
godzinach term om etr wskazywał -j- 10 R. 
Wskutek odwilży d r o g i  erarjaine popadły 
w stan dość przykry dla kom unikacyka ua 
innych drogach prawie ustać m usiała ko­
m unikacja. Pod wpływem tej zmiany wy­
m agania f r  a cli to  w u i kó  w tak  znacznie 
poszły w górę, że kupcy wolą wyczekiwać 
na pomyślniejszy zwrot niż zgodzić się. na 
dzisiejsze ceny. Cena transportu  za wór 
zboża ważący 1 0 funt. od granicy pod Hu- 
siatynem do Tarnopola wynosiła 1 złr. 50 
ct. W normalnych stosunkach przewóz na 
tej przestrzeni kosztował tylko 1 złr. Prze 
wóz takiego samego wora z Nowosieiicy do 
Czeruiowiec kosztuje 60—65 ct. Za prze­
wóz wiedeńskiego cent. ze Lwowa do Żół­
kwi płacono 45 ot. R o bo t n i c y  umieszcze­
ni na stacyach granicznych do ładowania 
zboża opuścili swoje zajęcia, wskutek czego 
dyrekeye kolejowe musiały w drodze te le ­
graficznej zamawiać świeże siły w zacho­
dniej części kraju. Telegraficzne wezwanie 
oduiesło skutek nadzwyczajnie pomyślny. 
Za wyładowanie jednego wagoua płacono 
1 złr. Na samej stacyi w Brodach przypa­
da na robotników tygodniowo zarobek w 
dworcu 800 złr.

Przez Kraków przewieziono w osta­
tnim  tygodniu do Galicyi 3200 centnarów 
m a n u f a k t ó w ,  t o w a r ó w  l n i a n y c h  i 
m o d n y c h  z Niemiec Austryi, Morawy i 
Czech. Bliskie święta wpłynęły na ożywie­
nie handlu temi artykułam i. Z tego samego 
powodu powiększył się dowóz t o w a r ó w  
k o l o n i a l n y c h  i owoców południowych 
tudzież handel r y b a m i .  W Brodach odby­
wają się tygodniowe targi na ryby, które 
sprowadzone bywają po części z Rossyi. 
Sprzedawano tam  najwięcej szczupaków po 
70, 80 i 90 ct. za trzy funty.

W handlu c u k r e m  uie zaszła żadna 
uwagi godna zmiana. Syt-uacya i ceny utrzy­
mały się na dawnym stopniu, tylko dowóz 
z morawskich i szląskich fabryk zwiększył 
się wobec bliskich świąt i wynosił 1650 
centu. Z tego wysłano 21 centu. do Zło­
czowa, 63 centu. do Tarnopola a 79 centu. 
do Brodów. Cena wynosiła według gatun­
ku 30—31 złr. W handlu s p i r y t u s e m  
obrót był ciągle ożywiony ale z powodu 
odwilży dowóz osłabł. Płacono za 80 Tral- 
les 11 m iar gotowego towaru 19 zł. 50 ct. 
a z dostawą w późniejszym term inie 22 złr. 
Wysłano _w Czerniowcaeh 741 centn., w S ta­
nisławowie 421 ccntn., we Lwowie 479 cent. 
w Brodach 85 centu. w Tarnopolu 222 cent. 
Transporty m ą k i  wynosiły, we Lwowie

1397, w Brodach 1898, w Tarnopolu 2521 
a w Przemyślu 3127 centnarów.

(Dokończenie nastąpi.)

OSTATNIA POCZTA.

A r c y b i s k u p  k o 1 o ń s k i , Mel- 
cliers, został wczoraj uwięziony.

Przy wyborach uzupełniających w de­
partamencie G i r  o n d e otrzym ał kandydat 
r e p u b l i k a ń s k i  Roudier 68.877; jener. 
B e r t r a n d ,  bonapartysta 40.079, adm irał 
Larrieu, konserwatysta 21.598 gł. W dep. 
H a u t e - M a r n e  republikanin Danelle Ber 
nardin otrzymał 35.612 gł. Konserwatywny 
kand. Lesperut 24.142 gł.

Telegramy urzędowe o w a l k a c h  pod 
B i l b a o  donoszą d a le j:

M a d r y t  29. marca. Depesze tele­
graficzne z Santander potwierdzają donie­
sienia o korzyściach odniesionych przez a r­
mię północną. Wojsko zdobyło Murietę, przy- 
czem wszyscy broniący jej Karliści polegli. 
Wojsko okopało się w Muriecie i ostrzeliwa 
bez przerwy stanowiska Karlistów o 300 
metrów odległe. Wczoraj po południu bito 
dalej z dział. Topete, który szedł na czele 
piechoty do szturm u, ma przestrzelony rę­
kaw płaszcza a sam jes t nietknięty. Jener. 
Loma jest lekko ranny.

M a d r y t  29. marca. Dodatkowe do­
niesienie w Gazecie urzędowej mówi: Adju- 
tan t przyboczny prezydenta Serrana, Zabala 
przybył do M adrytu i mówi, że arm ia jest 
przejęta zapałem i posuwa dalej utrudniony 
marsz swój w liniach stopniowo okupowa­
nych przez nieprzyjaciela. Szczegółowe te 
legramy Serrana o jego działaniach nie do­
szły do stolicy. M inister wojny śledzi przy­
czyn tego. Prywatne doniesienia potwierdzają 
zwycięztwo wojsk rządowych. Jen. Primo 
de Rivera jes t ranny.

M a d r y t  30. marca. Wojska trzym ają 
się w stanowiskach zdobytych, licząc w to 
także Murietę a ostrzeliwają inne stanowi 
ska nieprzyjacielskie. J e s z c z e  r a z  u d e ­
r z o n o  n a  Ab  a n t  o. Jak  zapewniają, j e ­
nerałowie Loma i Primo de Rivera ciężko 
są ranni. Wojska przejęte zapałem.

Depesze ze źródła K a r l i s t o w s k i e g o  
donoszą zaś: Bój ponowiony został 28. rano. 
Wojska republikańskie nieustannie odpie­
rane straciły około 4.000 ludzi, straty  K ar­
listów wynoszą 1.000 ludzi.

B u l g a r i s  otrzym ał na nowo polece 
uie złożenia gabinetu greckiego.

Na posiedzaniu I z b y  P a n ó w  z 31 
m arca uchwalono bez rozpraw projekta u- 
staw: tyczącej się budowy kolei żelaznej 
z Pilzna do Eisenstein: dalej z Falkenau do 
G ratlitz ; oraz bezprocentowych zaliczek ze 
skarbu dla okolic Lisich Gór w Czechach, 
których lasy nawiedzone zostały czerwem. 
Następnie uchwalono 22 głosami przeciw 21 
wybrać na nowo trzech członków do lcomi- 
syi wyznaniowej w miejsce książąt biskupów 
G assera, Wierego i Zwergera, którzy od 
chwili postanowienia, że przystąpionem bę­
dzie do obrad szczegółowych nad ustawą o 
uregulowaniu zewnętrznych stosunków pra­
w n y c h  kościoła katolickiego nie biorą udzia­
łu  w obradach komisyi wyznaniowej, a prze­
to odpowiednio do regulam inu uważani być 
muszą, jakoby wystąpili.

W Izbie deputowanych Cienciała in te r­
pelował m inistra oświaty: dla czego w spra­
wozdaniach rocznych usiłowania patryotów 
słowiańskich przeciw panującej w Szlązku 
dążności germanizacyjnej dotkniętem i zosta­
ły w sposób obrażający? R ezolucye: Krona- 
wettera względem reform y adm inistracyi 
podatków; Rosera względem uwolnienia od 
opłaty stęplowej podań do gmin, zostały u- 
chwaione. Rezoliicya względem zniesienia 
monopolu soli, odrzucona.

Telegrami Gazety Lwowskiej.

Wiedeń, L. Kwietnia. Izba deputowa­
nych uchwaliła budżet wraz z ustawą skar­
bowa na r. 1 8 7 1 . w drugiem i trzeciem czy­
taniu— poczem odroczyła się do 14 Kwiet.

Do N eue F reie Presse telegrafują z 
Konstantynopola, źe agent dyplomatyczny 
serbski, Kristicz, zapowiedział wczoraj mi­
nistrowi spraw zewnętrznych Raszydowi Ba­
szy urzedownie, że w połowie Kwietnia 
Xiąźę Serbski przybędzie do Konstantynopola 
w odwiedziny hołdownicze.

Odpowiedz, redak to r: ‘Władysław Łoziński.

Do dzisiejszego numeru dołącza się 

PRZEWODNIK] NAUKOWŶ  zą kwiecień, dla 

prenumeratorów cało i półrocznych.



Przyjechali do Lwowa*
Dnia 31. Marca.
H otel Z o r sa :

Pp. Zamojski Aug. hr., z Warszawy. — Ci- 
kowski W lad., z Słobody. — Guszkowski Kaj., z No­
wego miasta. — Lityński Edm., z Litwinowa.

H otel K rakowski:
Pp. Strumieński Klemens, not., z Radynna.— 

Turezyński Ant., z Konta.

Hotel A n g ie lsk i:
Pp. Domański Edward, z Warszawy. — Ko- 

marnicki Miecz,, z Pobocza. — Wolfrand Albin, 
z Makuniowa.

H otel Europejski.
Pp. Cbwalibóg Henryk, z Lakowa. — Dwo- 

rzak Jan , z Swirza. — Jaźwiński Aleksander, 
z Podniestrzań. — Kopczyński Ignacy, z Ihrowie.— 
Malczyński Konstanty, z Podliajczyk. — Pausza Er­
nest, z Bukowiny. — Suchodolski Teofil, z Stawna.

— Torosiewicz Klemens, z Połtwy. — Weitenhiiller 
Fryderyk, bankier, z Wiednia.

Odjechali ze Lirowa.
dnia 31. Marca.

Pp. Mniszech Alfons, hr., do Biliny. — Rey 
Mieczysław, hr., do Podwołoczysk. — Zichy Domi­
nik, hr, do Siedmiogrodu. — Korzelnicki^ major, 
do Krakowa. — Grocholski Wład. , kapitan, do 
Oserdowa. —■ Hosor Juliusz, porucz., do Tarnopola.
— Henze Adolf, notar., do Gródka. — Kraus Igna­
cy. do Sokala. — Romański Jan, do Podwołoczysk.
— Zarenz Wład., do Nizkowic.

Spostrzeżenia meteorologiczne,
z dnia 1. Kwietnia 1874.

Barometr 728-mm. Psychometr suchy - -  4'U C. 
Psychometr wilgotny — 3'5 C. Prężność pary 5'ó. 
mm. Wilgoć 91. Zachmurzenie 10. Wiatr SW4. 
Ozon 9. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin 
deszcz 2'85 mm. Uwaga.

Pociągi k o lco w e : Prs*TQbodząna g łó w ­
ny  d w o r z e c ; ; .  Kr a k o wa  o 5 <?. 67. m. rano, 
9. g. 45. m. w nocy i 10. g. 50. m. rano; z Czer -  
n i o w i e c :  3. g. 58. m. rano, a. g. 45. in. po po- 
łuduiu i 1). g. S. m. w nocy,- — z P o d w o ł o c z y s k  
i B r o d ó w :  4. g. 18. m. rano, 4. g. 8. m. po po­
łudniu i 10. g. 58. m. w nocy, ze S t r y j  a codziennie 
o 9 godz. 28 in. rano, prócz tego we Wtorek, Czwar­
tek i Niedzielę o 10 godz. 31 m. w nocy.

©fiohodzą,: d o K r a k o w a  5. g. 5. m. rano

5. g. 5. m. wieczór i 11, g . 28. m. w nocy; — do 
G z e r n i o w i e c :  6. g, 17, m. rano, 12. go. 15 m. 
w południc i 11. g. 43 m. w nocy; — do P o d  w t o ­
c z ys k  i B r o d ó w :  12. g, wpołud., 10 g. w nocy 
i fi. g. 7. m. rano, do S t r y j a  codziennie o 6 godz. 
36 m. rano, prócz tego we Wtorek, Czwartek i 
Niedzielę o 5 godz. 30 m. popołudniu.

% P od zam cza  o <1 o h o d k n <i o 1J n d w o ł o- 
c z y a k  i do B r o d o w :  g. U . 32. m. w nocy i 12. 
g. 26. m. w południe.

S n o J i  d y i i . ż & H B Ó w  p o e i s t o ł F y s I j ,
O d e b o d h l  do Jarosławia na Bełżec |  (osobowa) codziennie o godz. 1 po południu 

E S  L w o w a  * B rz e ż a a  j  (M a lle p .)
3 Sokala (pakunkowa)

P r z y c h o d z i  a Sokala (pakunkowa)
„ Brseżan j

a Sambora j (Maliep.)
„ Stanisławowa na Stryj |
» Stryj& \  , k ,
.  Jarosiawia na B e łżec) (osobowa)

codziennie o godz.

7 . -
U  „ 30 w nocy.

2 minut 10 po połnd.
5 „ 15 z ranf
8 .  10
2 .  10 po północy
2 „ —  po poład.
1 1 20

U w a g a :  Poczta pasażerska (Malleposi) przyjmuje 3 osoby, pakunkowa tylko jedną osobę.

Cennik lwowskiej Izby han dl. i przem. 
Lwów, dnia 31. Marca 1874.

1 .  A k c j e  z a  s z t u k ę .
Kolei ga). K ar. L udw . po sou m. k . 
Kolei iw ow .-czoru.-jas. po 200 z ł. tv. a . 
B anku  n ip. ga l. po 200 s ł .  w p ła ta  .

S .  L i s t y  z a s t .  z a  lO O  z L  
Tow. k red . gal. 5-prcnt. w . a . . . .  . 
Tow. kredyt, gai. a-pic. w. a,
5-prcnt. lis ty  zas taw ne now e okresow e. 
B anku  M poteczn. g&J, .
$8.1, -zakładu krr.G. włościańskiego 

». Oblłgi za i  O© bI. 
Tndtraanizacyjne gal. .
Pożyczki kra jow ej z r .  1873 po 6 pr. w a.

4« L o s j  
kit as ta Krakowa . . .  «

„ Stanisławowa .
6. M o n e t y .

Dukat holenderski . . . .
„ cesa rsk i . . . .

Napoleond’or . . . . . .
Pół im perya ł ro ssy jsk i 
Kubel rosoyiftton ebrny 

„ .  parp ierow y
T a la r  p ru sk i s to b rń y  . . . .
P ru sk ie  b ile ty  kasow e 
Surgifrfi c .

p łacą  ; żąd ą ją
zł. Ct. zł. ct.
242 5Ó~ 245
143 50 145 50— 213 —

82 75 83 75—— 74
83 — 84 —
87 15 88 —
93 50 94 50

77 90 78 50
86 50 87 50

20 _ 22 _
18 — 19 50

5 15 5 23
5 18 5 26
8 88 8 96
8 96 9 15
1 65 1 70
1 54 1 55

1 65 1 66
105 — 106 50

S i e ł6*
D nia  28. M arca 1874. 100 ^

1 , s* S u  $; F a ń a  & p ła c a  źfcftsfa 
Jedno lity  d łu g  p ań siw a  w  sreb rze

w  b&nkn
73.55 73.70 
69.— 69.15

L osy z r. SŁ39 całe 
„ „1839 p ią ta  cześć . ,„ „ 1854 po 250 ki. 4-pro. .
„ „ 1880 po 500 z ł. 5-prc. .

„ 1860 po 100 z ł. 5-pre. .
Pożyczka a r. 1834 (/. prem ią) po ICO zł. 
Senfcy Odmo po 42 lir . au str .

płacą żądaj*
298.—
253.- 

93.—
102.75 
108.50

23.—

305.—
260.—
93.50

103.25
109.—

23^50

Z. ©bltgacye lsi<£©«ffln, 5 to ©  zł.
Czech . . < * * .  . 95.—
B ukow iny . - 76.75
G alicyi . . . .  77.50
N iiszo j A ustryi ■ ■ . 97.—
Siedm iogrodu . . . . .  . 73.--
W ęg ls r . . . . .  . 74.50

96.—
77.50
78.50

73.50 
75.—

3. Akcje.
B ank  ang lo -austr. po 800 sit. w p la ta  50 p ,u  195 io r  
Ina:, k red . d la handlu  po 100 z ł. . V 
N :i»zo-austr. tow. ssk o m p t. po 500 ZI. . ‘
S a l .  banku  k ra j. a  200 z ł. w p ła ta  »o p ro .’ _  _ _ _
G a!. banku  liip. po 200 z ł. w p ła ta  5o pro ’
Gs.I. banku  b and l. i przom. a  200 z ł. w ył. #o nre" —’—
Gał. zak ł. k red . z iem sk. & yoo zł, , _ [
B anku narodow ego . . qB„’
iŁoi. nadduiest. k  909 z ł. w  sreb r. . ‘ _  _  ~
A uatr. tow. żeg lug i par. po 500 z ł. ni. k  ‘ ito ' _
K oi. Cos. E lżb ie ty  po 900 z ł. ja . k . . '  1q* '~
P ó ł. ko le j po 1000 z ł. w. a. . . . '  20B„ _
K ol. S a r .  Ludw . po 200 z ł. m . k . . . ’ ,3 9 5 0
Lw ow .-ozern. ko l. po 200 z ł. w . a . w  sreb r. '  1 4 3 5 0  t u \ n  
K ol. Proszów -T arn . (w e*, ezęść) k  909 z ł.w  arab — —
'['cw . ko i. żel. panst. po f;oo zł, m . k .  ' 3 ió‘_  q ib '_
P o ła d . k o l. państw . p« sno ■■■i. w , a . .  * , « • _  -n
K ol. w t|g. g a l. I. k 800 z ł. w  sreb r. . , 102.50 103.’—

a. L is ty  z a s t.  lo so w a n e .

Powez. auatr. z ak ł. k red . ziem . 5-pre. w tiror. . 
GaJ. z ak ł. k r. ziem. w S ra k . los. 7/  ; S la t. S-prc. 

> , „ * »  „ 6-prc.
łł n n n vt * 36 „ 5 i pół

G ai. Tow . kroił. w. a. po 1 pro. . . .
» „ „ po 5 p re ...............................

G al. banku nipot. po 6 pro........................................
G al. z ak ł. kred . w łość, po 6 prc.
B ank. naród, pu 5 prc. . . .  .

tow. złem . po 5 ł pół pro.
„ „ „ (rento) pn 6 pro

5. Obllg. i  p ra w em  p ie rw s z e ń s tw a . 
F o l .  A lbrech ta  k Srto zł. 5-pre. w. a . .
K oi. n ad u iestrzań sk a  a  300 z ł. 5-pro. w. a.
Tow . ko l. żel. P raszów -T araów  (v/ęg. rz.pHi)

h 390 zi. 3-pro. w  arbr..................................
K oi. pó ło . po too z ł. m. k .........................................

» „ „ *00 zł. w. s . . . . . ,
K ol. g a l. K ar. Ł udw . po 800 z ł. 5 pro.

„ K r « n. enUoył . .
n n n t> LtL  ̂ ,

K ol. lw o w .-c a e rn .- ja a . IV» ©misyi -a 300 zl.
s-prc. w arb r............................................

W ęg . g a l. ko l. i  200 a ł. 5-yro. w arbr^

©. L osy .
In s t. k red . d la  hand lu  po 100 z.L w . a.
C larcgo  po 49 vX. m . k . ,
Tow . żeg l. par. n a  D unaju po 100 ■x,£. a  
K eg lav icha  po 19 a ł. m . k . ,
Pożyczka  mia3tft B udy po 40 sł. wv a.
P a ln eg o  po 40 z ł. au  k . . . .
Fundae.ya a a p i t  A rcyksięcia  ftudolf*
S a l m a po 40 z ł. m. k . ,
S t, Denois po 40 a ł. eh. k . .

(za 100 zł.)

94.50 95.—
91.— 91.50

95.50 96.—
75.— —.—
83.— 84.—
87.50 88.—
95.—* 95.50

86.25 86.50

(za 100 z>.
79.—
40.75

70.—
91.50
87.—

79.50
41.—

71.—
92.—
83.—

101.— 102.—

74.25 74.75

P aź . m ias ta  S tan isław ow a po ao a ł. w . a 
Paź, T ryest. po 100 zh  m. k .

„ „ „ 50 zł. w. a. .
W aidate iaa  po 20 z ł. m . k .  .
W indischgTatza po 20 z ł. m. k . .
Losy m iasta  K rakow a . . . . .

W e k s l e .  (N a ił mie.ią-jTj )
A m sterdam  za 100 zł. ho l..................................
A ugsburg  za 100 zł. w p. u.
B erlin  za 100 ta l. .
F ra n k fu r t  209 z ł. vr. p. n.
H am burg  za  100 M. B. .
Londyn /.a 30 ft. sst. . , .
P a ry ż  aa 100 fr.

Hsjps slota.
D uka t ces. mon,

„ pe ł. w agi 
Korona 
20franków ka 
R osyjski iinperya ł 
T a la r  zw iązkow y 
Srebro

16.50 17.50

53.50 —
24.— 24.5020.— 21.—

93.65 93.75
93.90 94.10

94.30 94.45
55.— 55.10

111.75 111.85 
44.25 44.35

5.27 5.28

8.92 8.93

106.25 106.50

T elegrafow any kurs w iedeńsk i.
Dula 30. M arca zł. CI.

163.75 169.— JedtacU&y dług' państw a  w banknotach 69 15
28.— 30.— n „ „ w arehrse 73 70

fc. . 93.50 94.50 Losy z 1860 roku  . 103 —
, . 15.— 16.— A kcye b an k a  w i o doński o g o ...................................... 963 —

. 24.25 24.75 „ k redy tow e g r o ..................................... 207 —
* . 23.75 24.25 Londyn 10 funtów aztarlingow  . . . . 112 —
. . 13.50 14.50 S r e b r o ..................................... . « 105 60

32.25 32.75 N apoleond’o r ....................................................... 8 95
• 23.50 24.50 D uka t , ................................................................. — —

(939 1—3) K d T k l
L. 12763. C. k. Sąd kraj. we Lwowie podaje 

do publicznej wiadomości, iż na prośbę Dy- 
rekcyi pierwszej austryackiej kasy oszczę­
dności z dnia 19. Stycznia 1S >4 1.3438 celem 
zaspokojenia wierzytelności tejże kasy prze­
ciw Semuelowi Margoscrasowi wywalczony 
w ilości 5 i 96 złr. 15 ct. w- a. z odsetkami 
za czas od dnia 24. Listopada 1872 w ilo 
ści 204 złr. 80 ct. w. a. zaległemi i dalej 
po 5 %  od 24. Listopada 1872 aż do dnia 
zapłaty kapitału bieżącemi tudzież koszta 
mi egzekucyjnemi w kwotach 65 złr. 47 ct. 
i  48 złr. 78 ct. a. w. już poprzód, zaś w ilo­
ści 47 złr. 82 ct. w. a. obecnie przyznanemi 
po potrąceniu ilości 900 zlr. w. a dnia 20. 
Października 1873 zapłaconej rozpisuje się 
ponownie przymusowa sprzedarz realności 
pod 1. 4733/4 we Lwowie położonej, Samuela 
Margosches własnej, w jednym terminie, na 
którym ta realność także poniżej ceny sza­
cunkowej sprzedaną zostanie i do przedsię­
wzięcia tej licytacyi, która się w tutejszym 
c. k. Sądzie krajowym odbędzie, wyznacza 
się dzień sądowy na 27. Kwietnia 1874 10. 
godzinę przed południem.

Cena wywołania wynosi 18.549 złr. 44 
ct. a. w jako wydyum zaś złożona ma być 
kwota 927 złr. 19 ct. Akt szacunkowy i 
bliższe warunki licytacyi mogą być przejrzane 
w tutejszo-sądowzj registraturze

O tein zawiadamia się obydwie strony 
a wiadomych wierzycieli hipotecznych do 
własnych rąk, zaś tych wierzycieli liipote 
cznyc-li, którzyby po dniu 30. Lipca 1873 
do tabuli byli weszli, albo którymby z jakiej 
kolwiek bądź przyczyny uchwała niniejsza 
całkiem albo wcześnie doręczoną być niemo- 
gła przez niniejszy edykt i do rąk  kuratora, 
w °sobie p. adwokata Dr. Śmiałowskiego ze 
substytucyą p adwokata Dr. Edw arra Hoff­
manna do zastępywauia ich w tej sprawie 
ustanowionego 

Z
Lwów,

(1032 1— 3) je  «i y  l t  t  

f k - ^ { k- powiatowy w Ku- 
, a . podaje do -wiadomości, że celem zaspo- 

ojenia pretensyi c. k. uprz. zakładu kredy- 
owego włościańskiego w kwocie 150 złr. w

P“ - odbędzie sią w dniach 15 Kwietnia 
lg 74, 30. Kwietnia

c. k. Sądu krajowego 
7. Marca 1874.

(874 i  19. Maja 1874 
razą o godz, 9 rano w zabudowaniu

sądowem przymusowa sprzedaż realnośćpod 1, h—-- —  ‘
Juria kons. 213—391 położonej, Ołeny i 
do L - -“ Ojczuków w łasnej, ze wszystkiemi 

,o_ e'1 realności należącemi w protokole za- 
£ 7 “* ° .  °Pisu z dnia 20. Sierpnia 1870 

§i*untami i innemi przynależyto- 
S 1) Za*0' naBt€Pujqcemi warunkami:

stanowi się kwotęcenę wywołania 
300 złr. w. a.

2) Zakład wynosi 30 złr. w. a.
3) Przy pierwszych dwóch terminach 

stanie realność powyższa tylko wyżej 
lub za cene wywołania sprzedaną, 
sprzedaż niżej ceny nastąpi dopiero 
przy trzecim terminie.

zo

4) Nabywca obowiązany będzie, połowę 
ceny kupna wliczając w nią zakład 30 
złr. w. a. złożyć natychmiast po ukoń­
czonej licytacyi do rąk  komisyi licyta­
cyjnej, drugą zaś połowę po prawomo­
cności aktu licytacyjnego.
Resztę zaś warunków licytacyjnych 

można przejrzeć w tutejszo sądowej regi­
straturze. C. k. Sąd powiatowy.

Kuty, 21. Grudnia 1873.
(1033 1— 3) 13 <1 y b  t.

L 6114. C. k. Sąd powiat, w Kutacli 
podaje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
pretensyi c. k. uprz. Zakładu kredytowego 
włościańskiego w kwocie 150 złr. w. a. z 
pn. odbędzie się w zabadowaniu sądowym 
w dniach 15. Kwietniu, 30. Kwietnia i !9. 
Maja 1874 każdą razą o godzinie 9tej rano 
przymusowa sprzedaż realności pcd 1. kons. 
509 położonej, Onufrego Kowaluk własnej, 
ze wszystkiemi do tej realności należącymi 
w protokole zastownego op su z dnia !5. 
Lipca 1869 opisanemi gruntam i i innemi 
przy należy tościami pod następującemi wa­
runkami:

1) Za cenę wywołania stanowi się kwotę 
300 złr w. a.

2) Zakład wynosi 30 zł. w. a.
3) Przy pierwszych dwóch terminach zo­

stanie realność powyższa tylko wyżej 
lub za cenę wywołania sprzedaną, 
sprzedaż niżej tej ceny nastąpi dopiero 
przy trzecim terminie.

4) Nabywca obowiązany będzie, połowę 
ceny kupna wliczając w nią zakład 30 
złr a. w. złożyć natychmiast po ukoń­
czonej licytacji do rąk  komisyi licyta­
cyjnej, drugą zaś połowę po prawo­
mocności aktu licytacyjnego.

Resztę warunków licytacyjnych 
można przejrzeć w tutejszo sądowej Regi­
straturze. C. k. Sąd powiatowy 

Kuty, 22. Grudnia 1S73.
(1054 1 — 3) E d y k t .

L. 6115. C. k. Sąd powiat w Kutach 
podaje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
pretensyi c. k. uprz. Zakładu kredytowego 
włościańskiego w kwocie 150 złr. z pn. od­
będzie się w dniach 15go Kwietnia, 30go 
Kwietnia i 19. Maja 1874 każdą razą o go­
dzinie 9tej rano, w zabudowaniu sądowem 
pomusowa sprzedaż realności pod 1. kons 
4S położonej, małoletnich Palia i Tycianny 
Czepiluk i Ostafia Czepeluków własnej, ze 
wszystkiemi do tej realności uależscemi w 
protokole zastawnego opisu z dnia 25go 
Czerwca 1869 opisanemi gruntam i i innemi 
przynależy tościami pod następującemi wa­
runkami :

1) Za cenę wywołania stanowi się kwotę 
300 złr. w. a.

2) Zakład wynosi 30 złr. w. a.
3) Przy pierwszych dwóch terminach zo­

stanie realność powyższa, tylko wyżej 
lub za cenę wywołania sprzedaną, 
sprzedaż niżej tej ceny nastąpi dopiero 
przy 3cim terminie.

4) Nabywca obowiązany będzie, połowę

ceny kupna wliczając w nią zakład 30 
złr. a. w. złożyć natychmiast po ukoń­
czonej licytacyi do rąk komisyi licyta­
cyjnej , drugą zaś połowę po prawo­
mocności aktu licytacyjnego.
Resztę warunków licytacyjnych i pro­

tokół grabieży można przejrzeć w tutejszo- 
sądowej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Kuty, 20. Grudnia 1873.

(1035 1— 3) E d y k t .
L. 5675. C k. Sąd powiat, w Kętach 

podaje do publicznej wiadomości, że celem 
zaspokojenia sumy 44 złr. 60 kr. a. w. z 
pn. od Jana Myrty małżonkom Michałowi i 
Maryanuie Mikom przysądzonej i przez tychże 
małżonków p. Bernardowi Mondscheinowi na 
własność cedowanej dozwoloną została, pu­
bliczna egzekucyjna licytacya kawałka gruntu 
w Bujakowie położonego, „na starem browa- 
rzysku“ zwanego, ciała hipotecznego nie 
stanowiącego, egzelcuta Jana Myrty własno­
ścią będącego, protokołem z dnia 5. Marca 
1873 1 1143 zastawniczo opisanego, a pro­
tokołem z dnia 12. Września 1873 1. 4523 
egzekucyjnie oszacowanego i że licytacya ta 
w c. k. Sądzie powiatowym w Kętach na 
rzecz egzekwenta p. Bernarda Mondscheina 
w trzech terminach, a mianowicie dnia 20. 
Kwietnia 1874, dnia 4. Maja 1874 i dnia 
18. Maja 1874 każdą razą o godz. 9 z rana 
przedsięwziętą zostanie.

Ceną wywołania jest suma 75 złr. w a. 
Protokół zastawniczego opisania i egze­

kucyjnego oszacowania, tudzież warunki 
licytacyjne przejrzeć można w registraturze 
sądowej, a wykaz podatków w c. k. urzędzie 
podatkowym w Białej.

Dla wierzycieli i interesowanych, k tó ­
rzyby prawo zastawu lub jakiekolwiek inne 
prawa do sprzedać się mającego kawałka 
gruntu nabyli, ustanowionym został kurato­
rem p. dr Jan  Markel o czem tychże wie­
rzycieli interesowanych z nazwiska i miejsca 
pobytu niewiadomych, niniejszym edyktem 
się zawiadamia.

Kęty, dnia 28 Lutego 1874.
(1037 1—3) E  (1 y  k  t .

Nr. 4703. W skutek odezwy c. k. Sądu 
krajowego jako handlowego we Lwowie z 
dnia 5. Marca 1873 1. 8977 rozpisuje się 
publiczną sprzedaż przez licytacyę realności 
pod 1. 173 w Kamionce-Lipnik położonej, 
dotychczas do Iwana Żytowieckiego należącej 
ku zaspokojeniu sumy wekslowej 1)3 złr. z 
pu. Eliaszowi Szalzkerowi należących się.

Licytacya ta  odbędzie się w trzech 
term inach dnia 27. Kwietnia, 18. Maja i 15. 
Czerwca 1874 każdą razą o godz. 10 przed 
południem w Sądzie pod w arunkam i, które 
w tej registraturze przejrzane być mogą.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Rawa, dnia 27. Stycznia 1874.

(1038 1—3) E  d  y  U t.
Nr. 3154. C. k. Sąd krajowy we Lwo­

wie wzywa ninieiszem posiadaczy, wedle 
podania skradzionych dwóch książeczek gal. 
kasy oszczędności, pierwszej do nr. 13442

na imię Teofila Latoszyńskiego z dwoma 
wkładkami z dnia 6. Października 1871 w 
kwocie 50 złr. i z dnia 7. Grudnia 1S72 w 
kwocie 140 złr. w. a. czyli razem 190 złr. 
w. a, drugiej do nr. 39853 na imię M. La- 
toszyńska z dwoma wkładkami z dnia 3go 
Marca 1873 w kwocie 50 zł. w. a. i z dnia 
10. Grudnia 1873 w kwocie 80 zł. w. a. czyli 
razem 130 zlr w. a. wystawionych, ażeby 
takowe c. k. Sądowi krajowemu tern pewniej 
w przeciągu sześciu miesięcy przedłożyli, 
ile że po bezskutecznym upływie tego te r­
minu, poszczególnione dwie książeczki za 
amortj zowaue uznane zostaną.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów, dnia 31. Stycznia 1874.

(1039 1 - 3 )  E d y k t .
Nr. 11173. C. k. Sąd krajowy we Lwo­

wie wzywa posiadaczy wedle podania zagi­
nionego 50/Ó listu zastawnego Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego nom. wartości 100 
złr. w. a Ser. V nr. 4470 bez kuponów 
winkulowanego na rzecz gr. kat kapelanii 
w Horyńcu, ażeby pomieniony list zastawny 
w przeciągu I roku, 6 tygodni i 3 dni od 
dnia ostatniego ogłoszenia niniejszego edyktu 
w lwowskiej gazecie licząc, c. k. Sądowi 
krajowemu tern pewniej przedłożyli, ile że 
po bezskutecznym upływie wyż wzmianko­
wanego term inu , wymieniony list zastawny 
za amortyzowany uznany zostanie.

Z c. k. Sądu krajowego
Lwów, dnia 28. Lutego 1874.

(1044 1 3) © tow iesK C jseiile .
L 15.205. C. k. Sąd obwodowy w P rze­

myślu podaje do publicznej wiadomości, że 
dozwolona na zaspokojenie wygrany; b przez 
galicyjskie Towarzystwo kredytowe przeciw 
p. Julii, Olimpii, Apolonii, tr. im. z hr 
Ostrowskich hr. Michałowskiej sum 16967 
zł. 47Va kr., 11185 zł. 5 kr., 19692 złr. 
44 kr. i 23000 złr. w. a. z odsetkami zwłoki 
i innemi należytościami podrzędnemu, koszta­
mi sądowemi i egzekucyi uchwałą c k. Sądu 
krajowego we Lwowie z 21. Listopada 1873 
do 1 65906 przvmusowa publiczna sprze­
daż dóbr Bolestraszyc i części Bolestraszyc 
w powiecie Przemyskim położonych, dłużni- 
czki realnej p. Julii, Olimpii, Apolonii, tr. 
im. Michałowskiej, jak Dom. 210 p. 131 n. 
15 haer. i Dom. 210 p. 148 11. 10 haer. 
własnych odbędzie się w Sądzie tutejszym 
w trzech terminach, a to dnia 27. Kwietnia 
1874., 1. Czerwca 5874 i 13. Lipca 1874 
każdą razą o 10. godzinie przed południem 
pod następującemi warunkami:

1) Cenę wywołania stanowi wartość 
dóbr przy udzieleniu pożyczki przyjęta w su­
mie 150.640 zł. a. w. W pierwszym i d ru­
gim terminie dobra te niżej ceny wywołania, 
w trzecim zaś niżej sumy potrzebnej do zu­
pełnego zaspokojenia rzeczonych wierzytel­
ności gal. Tow. kred. ziem. i poprzedzają­
cych może wierzycieli nie będą sprzedane.

2) Dobra te sprzedane będą ryczałto­
wo, z wyłączeniem prawa do wynagrodzenia 
za zniesione powinności poddańcze i bez 
wszelkiej ewikcyi.



3) Każdy ż licytujących winien przed 
rozpoczęciem licytacyi dziesiątą część ceny 
wywołania, mianowicie sumę 15084 zł. w. a. 
bądź w gotowiznie, bądź w książeczkach ga­
licyjskiej kasy oszczędności, bądź w listach 
zastawnych galicyjskiego Towarzystwa kre­
dytowego, lub austr. banku narodowego, albo 
też w galic. obligacyach indemnizacyjnych, 
wedle ostatniego tychże kursu, nigdy jednak 
nad wartość nominalną tychże, do rąk ko­
m isji licytacyjnej, jako wadyum złożyć. — 
Wszakże Dyrekcya galic. Towarzystwa kre­
dytowego i austr. Banku narodowego, mają 
prawo licytować bez złożenia wadyum W a­
dyum najwięcej ofiarującego zatrzymanem i 
jeżeli w gotowiznie złożone było, temuż 
w cenę kupna wliczonem, innym zaś licytu­
jącym po ukończeniu licytacyi zwróconem 
będzie.

4) Najwięcej ofiarujący obowiązanym 
będzie, taką sumę na rachunek kupna w prze­
ciągu dni 14, od dnia doręczenia temuż u- 
chwały sądowej, akt licytacyi do wiadomości 
sądu przyjmującej, licząc, do kasy galic. To­
warzystwa kredytowego we Lwowie złożyć, 
jaka na całkowite zaspokojenie wierzytelno­
ści tegoż Towarzystwa kredytowego z nale- 
żytościami podrzędnemi , według wykazu 
przez kasę galic. Towarzystwa kredytowego 
na żądanie w tym celu wydać się mającego, 
potrzebną będzie; a nadto w przeciągu dal­
szych dni 14 przed sądem wykazać się, że 
tak wierzytelność galic. Towarzystwa kredy­
towego, kasie tegoż Towarzystwa wraz z pod­
rzędnemi należytościami, bezpośrednio wy­
płacił, lub też po zanłaceniu wszelkich za­
ległości, zezwolenie tego instytutu na pozo­
stawienie reszty jego wierzytelności przy 
hipotece dóbr, uzyskał.

Suma przez najwięcej ofiarującego ga­
licyjskiemu Towarzystwu kredytowemu w go­
towiznie wypłacona, lub też przez ten insty­
tu t na dobrach pozostawiona jako na rachu­
nek kupna uiszczona uważaną będzie.

5) Resztę ceny kupna jaka po odtrą­
ceniu w gotowiznie złożonego wadyum, na- 
leżytości, galicyjskiemu Towarzystwu kredy­
towemu rzeczywiście zapłaconej, lub na ra ­
chunek ceny kupna przy hipotece dóbr po­
zostawionej, wypadnie, winien nabywca w 
ciągu 30. dni po doręczeniu uchwały sądo­
wej, porządek zaspokojenia wierzycieli hipo­
tecznych ustanawiającej bądź do sądu w go­
towiznie złożyć, bądź też według postano­
wienia sądu zapłacić, a nadto od tej reszty 
ceny kupna procent po 5 0 ' 0  półrocznie 
z góry, począwszy od dnia objęcia dóbr 
w fizyczne posiadanie do sądu składać. 
Wolro jednak będzie najwięcej ofiarującemu 
względem zapłacenia tej reszty ceny kupna 
ułożyć się z przekazanymi do zapłaty wie­
rzycielami tudzież z hipotecznym dłużnikiem, 
gdyby dlań jaka kwota pozostała; lecz w t a ­
kim razie winien będzie najwięcej ofiarujący 
w powyższvm terminie, zawarcia tych ukła­
dów dowieść przed sądem. Natomiast obo­
wiązany będzie najwięcej ofiarujący te wie­
rzytelności hipoteczne, którychby przed umó­
wionym może terminem wypowiedzenia, wie­
rzyciele przyjąć nie chcieli, o ile w ofiaro 
wauą cenę kupna wchodzą na rachunek ceny 
kupna, zaś obowiązki Dom. 15 p pag. 457 
n. 2. on. fund. 42 p. 93 n. 1 on. przy Bo- 
lestraszycach i odpowiednie przy części Bo- 
lestraszyce tudzież ciężar. Dom. -21. pag. 227 
n. 9. on przy części Bolestraszyce in tabulo­
wane, które jako ciężary gruntowe przy hi­
potece dóbr pozostać mają, bez potrącenia 
onych z ceny kupna na siebie przyjąć.

6) Skoro się najwięcej ofiarujący wy­
każe przed sądem, że 4. warunku dopełnił, 
oddane mu będą na żądanie i koszt jego 
nabyte dobra w fizyczne posiadanie, a gdyby 
się w tym celu nie zgłosił, objęcie dóbr 
w fizyczne posiadanie jako z dniem wyka­
zania się z dopełnienia 4 warunku dokona­
ne, uważanem będzie, od którego dnia wszel­
kie z posiadaniem połączone dochody dóbr, 
tudzież wszelkie ciężary na nabywcę przejdą. 
Zarazem wydany będzie najwięcej ofiarują­
cemu na jego żądanie dekret własności, 
z mocy którego tenże za właściciela naby­
tych dóbr jednakże tylko wtedy zaintabulo- 
wanym zostanie, jeżeli równocześnie zainta- 
bulowanie obowiązków najwięcej ofiarującego 
w §. 5. i 8. niniejszych warunków wyrażo­
nych w stanie biernym tychże dóbr, na koszt 
jego nastąpi, przyczem wszelkie na tych do­
brach ubezpieczone prawa i wierzytelności 
z wyjątkiem tych, któreby przez galic. To­
warzystwo kredytowe lub innych wierzycieli, 
przy hipotece dóbr pozostawione były, tudzież 
z wyjątkiem pozycyi Dom. !5 p. 457 n. 2 
en. fund. 42 p. 93 n. 1 on. przy Bolestra- 
szycaeh odpowiednich przy części Bolestra­
szyce tudzież pozycyi Dom 21 p. 227 n. 9 
on., przy części Bolestraszyce, które jako 
ciężary gruntowe i pozycyi Dom 210 p. Iż 8 
n. 30 on. przy Bolestraszycach i odpowie­
dniej przy części Bolestraszyce, które z isto­
ty swojej przy dobrach pozostać muszą wy- 
extabulowane i na cenę kupna przeniesione 
będą.

W celu zaintabulowania resztującej ce­
ny kupna z prowizyą, winien będzie najwię­
cej ofiarujący złożyć sądowi wraz z prośbą

0 zaintabulowanie go za właściciela dóbr, 
skrypt na resztującą cenę kupna z prowi­
zyą, w myśl warunków niniejszych wypłacać 
się mającą.

7) Wszelkie z przeniesieniem własności
1 z intabulacyą połączone koszta , winien 
nabywca bez potrącenia onych z ceny kupna 
w zupełności ponosić.

8) W razie niedopełnienia któregokol­
wiek z powyższych warunków, nabywca u tra ­
ci wadyum, które na zaspokojenie wierzytel 
ności hipotecznych z przynależytościami uży- 
tem będzie, a nadto dobra te w drodze re 
licytacyi, na koszt i niebezpieczeństwo na­
bywcy, w jednym tylko terminie i nawet ni 
żej ceny wywołania, jednak tylko za taką 
cenę sprzedane będą, która na całkowite 
zaspokojenie wierzytelności galic. Towarzy­
stwa kredytowego i poprzedzających może 
wierzycieli wystarczy, nabywca zaś, za wszel­
kie przez swą niesłowność wyrządzone szko­
dy, całym majątkiem swoim odpowiedzialnym 
się stanie

9) Gdyby dobra te w pierwszym lub 
drugim terminie przynajmniej za cenę wy­
wołania a w trzecim terminie za cenę po 
trzebną do zaspokoj nia wierzytelności gal. 
Towarzystwa kredytowego i poprzedzających 
może wierzycieli sprzedane nie były, naten 
czas w celu ułożenia ułatwiających warun­
ków wyznacza się termin sądowy na dzień
13. Lipca 1874 o 4 godzinie po południu 
z tern oznajmieniem, iż niestawający na 
terminie wierzyciele hipoteczni, jako do wię­
kszości głosów stawających przystępujący 
uważani będą.

O tej dopiero pozwolonej licytacyi za­
wiadamia się prócz wierzyciela i dłużniczki 
wszystkich wierzycieli, którymby uchwała 
licytacyę pozwalająca albo wcale nie albo 
w należytym czasie doręczoną nie została, 
i tych, którzyby po wydaniu wyciągu hipo 
tecznego do tabuli krajowej weszli przez ku 
ratora p. adwokata Łużeckiego z zastęp 
stwem p. adw. Dr. Mochnackiego ustanowio­
nego i edykta, nakoniec zawiadamia się na­
stępujących wierzycieli do rąk  w łasnych: 
a) rzym kat. kapitułę w Przemyślu do rąk 
c k. Prokuratoryi skarbu we Lwowie; b) 
fundusz indemnizacyjny do rąk  c. k. Pro­
kuratoryi skarbu we Lwowie; c) c. k. Pro 
kuratoryę imieniem wysokiego skarbu pań ­
stwa; d) Dyrekcyę c. k. uprzyw. akcyjnego 
galic. Banku hipotecznego wre Lw owie; e) 
rzym. kat. kościół parafialny w Kosienicach 
do rąk  c. k. Prokuratoryi skarbu we Lwowie.

Przemyśl dnia 8. Stycznia 1874.
(1048 1— 3) E  d  y  h  t .

L 10943. C. k. Sąd obwodowy w Zło 
czowie wiadomo czyni, że Salomon Kreisler 
wniósł dnia 1. Grudnia 1873 do 1. 10943 
przeciw Janowi Straszewskiemu pozew o wy­
kreślenie prawa zastawu dla sumy wekslowej 
w kwocie 529 złr. 50 ct a. w. prenotowa- 
nego wedle instr. 1067 pag. 366 u 10 on 
na jego rzecz w stanie biernym połowy praw 
na rzecz Salomona Kreislera pod poz. dom.

460 pag. 3S5 n 136 on. w stanie biernym 
dóbr Podkamień z przyległościami zahipote- 
kowanych, w którym to sporze termin do 
rozprawy na dzień 27. Kwietnia 1874 posta­
nowiony został

Gdy obecne miejsce pobytu tegoż Jana 
Straszewskiego tutejszemu Sądowi wiadome 
nie jest, ustanawia się dlań kuratora w oso­
bie p adwokata Dr. Warteresiewicza dodając 
mu na zastępcę p. adw. Wesołowskiego do 
zastępowania go w tej sprawie, zaś Jana 
Straszewskiego wzywa się niniejszem, by się 
do tegoż kuratora zgłosił, jemu potrzebnej 
w tej sprawie informacyi udzielił, lub inne 
go zastępcę sobie obrał, i o tern tutejszemu 
Sądowi doniósł, inaczej dalsze uchwały Sądu 
w tej spra«ńe zapaść mające ustanowionemu 
niniejszem kuratorowi z prawnym skutkiem 
doręczane będą

Z Rady c. k. Sądu obwodowego.
Złoczów, dnia 7. Stycznia 1874.

(1050 1 -  3) Edyltt.
L. 6445. C. k. Sąd powiatowy w Ży­

wcu podaje niniejszem do powszechnej wia­
domości, iż celem zaspokojenia sumy 100 złr. 
a. w. z pn. p. Michałowi Bośniackiemu od p. 
Karoliny Studenckiej się należącej, odbędzie 
się przymusowa licytacyjna sprzedaż połowy 
czterech zagonów gruntu w Łęgu od przy­
kopy w Żywcu położonych p. Karoliny Stu­
denckiej własnej w trzech terminach to jest 
23. Kwietnia 1874, 23. Maja 1874 i 23. 
Czerwca 1874 zawsze o godzinie 10. rano, 
w biurach podpisanego Sądu, pod następu- 
jącemi warunkami: 1. Przedmiotem licytacyi 
jest połowa czterech zagonów gruntu w Ł ę­
gu w Żywcu u przykopy młyńskiej przy 
Bożej męce położonych w rozmiarze 242 Q  
sążni, która podług księgi gruntowej miasta 
Żywca Tom. III  str. 115 na imię Karoliny 
Studenckiej jest intabulowana. 2. Cenę wy­
woławczą stanowi według protokołu do 1. 
3443 cena szacunkowa w kwocie 110 złr. 
poniżej której ten grunt przy pierwszym i 
drugim terminie licytacyjnym sprzedanym 
nie będzie, zaś przy trzecim terminie na­
stąpi przesłuchanie wierzycieli hypotecznych 
względem zwalniających warunków licytacyi 
i podług tych, a gdyby się wierzyciele nie- 
stawili, lub nikt pomimo zwalniających wa­
runków ceny wywołania nie ofiarował także 
poniżej tejże sprzedany zostanie.

3. Każdy licytant obowiązany będzie 
złożyć do rąk komisarza sądowego jako wa 
dyum i 00'0 ceny wywoławczej w gotówce lub 
w papierach wartościowych, pewność pupi- 
larną mających, według ostatniego kursu w 
Gazecie urzędowej not iwanego, które to w a­
dium po skończonej licytacyi od najwięcej 
ofiarującego zatrzymane i później w ofiaro­
waną cenę kupna wliczone, reszcie zas licy­
tantom zwrócone zostanie.

Resztę warunków licytacyjnych i akt 
oszacowania wolno przejrzeć w registraturze 
podpisanego Sądu.

C. k Sąd powiatowy.
Żywiec, dnia 31. Grudnia 1873.

(1051 1 — 3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 25921. Na mocy rozporządz nia 

wysokiego c. k. ministerstwa handlu z dnia
14. Listopada 1873 1. 31825 zaprowadza 
się dzienna służba listonosza wiejskiego przy 
urzędzie pocztowym w Bochni od 1. Kwie­
tnia b. r.

Chody rzeczonego listonosza wiejskiego 
odbywać się będą w następującym porządku: 
Z Bochni o VII g. — m. rano.
z Krzecowa o VIII . 10 „ „
z Rzezawy o VIII „ 50 „
z Jodłówki o IX „ 50 „ przed poł.
z Łaz o X „ 50 „ „
z Brzeźnicy o XI „ 30 „ „
z Gorzkowa o XII „ 20 „ w południe 
w Krzecowie o VIII „ - - „ rano
w Rzezawie o VIII „ 40 „ „
w Jodłówce o IX  „ 20 „ przed poł.
w Łazach o X „ 30 „ „
w Brzeźnicy o XI „ 20 „ „
w Gorzkowie o XII „ 10 „ w południe, 
w Bochni o 1 „ 10 „ po połud.

Do Brzeźnicy ma się listonosz wiejski 
tylko w razie znajdywania się tamże prze­
syłek udawać.

Skrzynki na listy umieszczone zo­
staną w Jodłówce, Krzecowie, Rzezawie i 
Gorzkowie.

Co się* niniejszem do powszechnej wia­
domości podaje.

Lwów, dnia 20. Marca 1874.

Rnuimuuljuttg.
3 - 2 5 9 2 1 . 3 j i«  ©runbe Grmadjtigung be3 

Ijofien f. f. 9Riniftevium§ nom i 4. Dfouember 
1873 3 - 31825 mirb ber taglicfie £anblmeftra= 
gerbienft Bei bent ipoftamte in Bochnia mit i. 
Stprit l. 3- eingefiifirt.

®ie 33egel)ung§gange be§ Sanbbrieftrćigers 
merben in folgenber Drbntmg ftattfinben:
SSon Bochnia um VII Utjr — 3W- S^iit)

„ Krzeców „ VIII „ 10 „ „
„ Rzezawa „ VIII „ 50 „ 1(
„ Jodłówka „ IX „ 50 „ 333)Jtg.
„ Łazy „ X „ 50 „ „
„ Brzeźnica „ A l „ 30 „

G o r z k ó w  „  X I I  H 2 0  „ 3 J R g .

Krzeców „ VIII „ — „ g ruf>
„ Rzezawa „ VIII „ 40 1 „
„ Jodlówka „ IX „ 20 „ STRtg-
-- Łazy X „ 30 „ „
„ Brzeźnica „ XI „  20 „  „
„  Gorzków „ XII „ 10 „  3)Jtg§.
,, Bochnia „  1 „ 10 „  4Jc2!ttg§.

■Jładj Brzeźnica Jjai fict) ber Sanbbriefs 
irager nur im gafie be§ SSorfommens borttjin 
getjoriger ©enbungen ju begebett

SSriefjammeltaften werben in Jodłówka, 
Krzeców, Rzezawa ttnb Gorzków aufgeftefit

2Ba§ tfiemit jur attgemeinen to n tm fj 
gebradjt mirb.

Lemberg, ctm 20 9M rj 1874.

(1 0 5  7) (S 0 n c u x 8 a u 8 f c fi r  e i b tut g.
2Birtt)fd)aft3=2lbjuttften:<SteIIe bei bem f. f. 

© taatśgeftu te Radautz.
3 -  3:. 6 5 /5 9 3 . 23ei bem f. f. © taatageftutc  

in  Radautz ift bie (Stefie eine§ 2Birtt)jctiaft§= 
Slbjunften, in  ber X ten  IJłangśflaffe, m it bem 
© efjalte non Tieuutjimbert © ulben, ber Ijalben 
2l!tuntat§=3ul«ge non 2tcł)feig © ulben, ber 9ta= 
tnrafiSBotim m g unb bem SPeputate im  beilćiufk 
gen ©elbmerttje non @inl)unbert ©ieb^ig © ulben  
in  G rlebignng gefommen.

SBemerber um biefe (Stefie Ijaben nebft 
ber SRadjraeijung iiber itjr SUter, ilber ben 93e= 

f i |  ber ofterreict;ifdjen StaatM uirgerjcfjaft unb 
ber ju r iCerwenbung auf biefen IfSoften erfot=

berticfjen G ignung nocfj inśbefonbere fidj bariiber 
ausginueifen, baji fie ifjre jyadjftubien minbe= 
ften§ an einer lanbw irt^c^aftlidjen  -JJUttelfdjule 
m it gutern Grfolge abfolnirt, unb fict) bereits 
burd) mefirere Satire in berlanbnńrtljfdjaftltcjjen  
iprapis fow eit auSgebtlbet fjaben, bafi fie fofort 
bie 2Birtt)jd)aft§ful)nmg unb aSerrecfjnung 
eines 3Serm altiinglbe;irfeś iiberneljmen tbnnen.

(Sie fienntnijj ber Sanbeśfpracze ober 
einer flanifdjen Spraclje ift erwitnfdjt.

® ie  foljin geljbrig belegten S3etoerbung§= 
©efne^e finb non jenen 33em crbent, meldje be= 
reit§ im  1  f. (Staatsbienfte angeftefit finb, 
unter Stnfdjlu^ ber orbmmgsmći^ig aitógeftefiten 
Sienft= unb Ciualififation§=31abetIe im  SBege

ifjrer norgefe^ten 93et)orben, unb non jenen, 
tnel^e in iprinatbienften ftetjen, im SBege i^rer 
juftanbigert potitifc^en SJetjbrbe, bis langftens
15. Stprit b. 3- art ®itectton be§ f. f. 
©taatsgeftiites in Radautz ju  uberreic^en.

SBom f. f. Slcferbau=TRinifterium.
Wien, ben 22. SOEdrg 1874.

(1079 1— 3) Ogłoszenie konkursu.
L. 4232. Celem nadania stypendyum 

ze świeżo utworzonej fundacyi imienia ś. p. 
Honoraty Tcliorznickiej ogłasza się niniej­
szem konkurs. Wsparcie powyższe wynoszące 
rocznie 100 zł. w. a. przeznaczone jest dla 
dziewcząt wyznania chrześciańskiego, które 
ukończyły siódmy rok życia a szesnastego 
nie przekroczyły, pochodzą z rodziców nie­
zamożnych, a pobierają nauki we Lwowie, 
w szkołach publicznych lub prywatnych.

Pierwszeństwo przed iunemi mają córki 
urzędników galicyjskiego Towarzystwa kre­
dytowego, a pomiędzy temi sieroty.

Prawo rozdawnictwa należy obecnie do 
Wnej Emilii z Polckarpoffów Tchorznickiej.

Kandydatki pragnące się ubiegać o sty­
pendyum, mają wnieść swe podania do Wy­
działu krajowego najdalej do dnia 30. Kwie­
tnia b. r. a to za pośrednictwem Dyrekcyi 
zakładu, do którego uczęszczają.

W podaniu należy wywieść się dowo­
dnie z posiadania warunków powyżej poda­
nych, a to przez dołączenie:

a) metryki ch rz tu ; b) świadectw szkol­
nych; c) świadectwa ubóstwa.

Z Wydziału krajowego królestwa Galicji 
i Lodomeryi i W. Ke. Krakowskiego.

We Lwowie dnia 21. Marca 1874. 
(1080 1—3) Ogłoszenie licytacyi.

L. 4539. Dnia 21. Kwietnia r  b. w go 
dżinach urzędowych t  j. od S. rano do 2. 
po południu odbędzie się przy c. k. powia­
towej Dyrekcyi skarbu w Kołomyi względem 
wydzierżawienia stac ji mytniczych Borszczów 
i Uscieezko pojedynczo lub in concreto na 
czas od dnia oddania aż do dnia ostatniego 
Grudnia 1875 licytacya na koszt i niebez­
pieczeństwo ugodołomnych dzierżawców.

Jako cenę wywołania bierze się tera­
źniejszy czynsz dzierżawy a t o :

Przy stacyi mytniczej Borszczów roczny 
czynsz w kwocie 2730 zł., przy stacyi myt­
niczej Uścieczko roczny czynsz w kwocie 
1375 zł.

Pisemne w 100 0 wadyum zaopatrzone 
oferty można najdalej do 20. Kwietnia r. b. 
do 2. godziny po południu wnieść do naczel­
nika c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu.

Bliższe warunki licytacyi można przej­
rzeć w c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu 
w Kołomyi.

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu.
Kołomyja dnia 28. Marca 1874.

(928 3 - 3 )  E <1 y  U t.
Nr. 2999. C. k Sąd powiatowy w Bóbr- 

ce podaje do wiadomości, że na wezwa­
nie c. k. Sądu krajowego handlowego we 
Lwowie z dnia 21. Maja 1873 L. 28139 c.e 
lem zaspokojenia wywalczonej przez Simche 
Erdena sumy wekslowoj 52 złr. z pn. real­
ność rustykalna rod L.. k 18. w Łanach, 
dłużnikowi Janowi Schmidtowi własna, w 2 
tesminach t. j. dnia 23. Kwietnia 1874 i 
dnia 28. Maja 1874 każdym razem o godz.
9. rano w tusądowem zabudowaniu sprzeda­
ną będzie

Za cenę wywołania przyjęto sumę sza­
cunkową 160 złr. zakład wynosi 16 złr. w a. 
Na tych dwóch terminach zostanie realność 
powyższa tylko za lub wyżej ceny szacunko­
wej sprzedaną, w razie gdyby sprzedaż nie 
przyszła do skutku wyznaczy się trzeci te r­
min na którym realność ta  także niżej ceny 
szacunkowej sprzedaną zostanie.

Akt opisania i oszacowania tej realno 
ści mogą chęć kupna mający każdego dnia 
w godzinach kancelaryjnych w tusądowej re­
gistraturze przejrzeć.

Bobrka dnia 20. Września 1873.
(938 2 - 3 )  E <1 y k  t.

Nr. 11470. C. k Sąd krajowy we 
Lwcwie niniejszym edyktem wiadomo czyni, 
że W iktorya z Obalewskich Schimserowa 
przeciw Maciejowi Alderowi z życia i m iej­
sca pobytu niewiadomemu, a w razie śmierci 
jego spadkobiercom z imienia, życia i miej­
sca pobytu niewiadomym o ekstabulacyę 
obowiązku Jana Ficbicha oczyszczenia re a l­
ności nr. 3594/4 z ciężarów ją  obciążających 
Dom. 116 p 273 n. 4 on intabulowanego 
ze stanu biernego realności pod 1 5454/^
we Lwowie położonej, pod dniem 25. Lutego 
1874 1. 11470 pozew wniesła i o pomoc są­
dową prosiła, w skutek czego uchwałą z 
dnia dzisiejszego do tejże liczby termin do 
rozprawy ustnej na dzień 18. Maja 1874 c 
godz. 11 przed połud. w Sądzie tutejszym 
wyznaczony został.

Ponieważ miejsce pobytu pozwanego 
Macieja Aldera lub w razie śmierci tegoż 
spadkobierców jest nieznanem a zatem c. k. 
Sąd krajowy do zastępowania i na tychże 
koszt i szkodę tutejszego adw. dr. Lubiń­
skiego z zastępstwem adw. kraj. dr. Brze­
zińskiego kuratorem mianował, z którym 
niniejsza sprawa wedle ustawy sądowej dla 
Galicyi przepisanej przeprowadzoną będzie.



7
Niniejszym więc edyktem wzywa się 

zapozwanego aby w należytym czasie oso 
biście stanął, lub potrzebne tytuły prawne 
ustanowionemu zastępcy udzielił, lub innego 
zastępcę wybrał i sądowi oznajmił, słowem 
stosownych do obrony środków użył, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki sam sobie 
przypisaćby musiał.

Z c. k Sądu krajowego.
Lwów, dnia 7. Marca 1S74.

(944 2 - 3  E  d  y  I t  t .
Nr. 3416. C. k  Sąd kraj wy w Kra­

kowie jako instancya spadek po ś p. Józefie 
Faliszewskiej pertraktująca zawiadamia p 
Aleksandra Skrzyńskiego syna ś. p. E usta­
chego Skrzyńskiego, który deklarację swą 
do spadku po ś. p Józefie Faliszewskiej 
wniósł, iż celem doręczeni.-, uchwal dalszych 
i zakończenia pertraktacyi spadku po ś. p. 
Józefie Faliszewskiej dla niego kurator w 
osobie p. Pogonowskiego Jana c. k. uota- 
ryusza w Rzeszowie ustanowionym został-

Kraków, 13. Marca 1874.
(946 2—3) O b w i e s z c z e n i e .

Nr. 5266. C. k. Sąd obwodowy w T ar­
nowie zawiadamia, że celem zawiadywania 
majątkiem nieobeenago i z miejsca pobytu 
niewiadomego Andrzeja Jakubowskiego, w ła­
ściciela realności w Tarnowie, ustanowiony 
został kurator w osobie tegoż żony Joanny 
z Korosteńskicli Jakubowskiej, której Kaź­
mierza Jakubowskiego na współkuratora 
dodano.

Tarnów, dnia 19. Marca 1874 
(947 2— 3) E  <1 y  Ic t .

Nr. 881. W dniu 23. Kwietnia 1874 
w dniu 26. Maja 1874 i w dniu 25. Czerwca 
1874 każdą razą o godzinie 10 rano, odbę­
dzie się w Sądzie tutejszym egzekucyjna 
licytacyjna sprzedaż realności pod 1. k. 14

w Brzegach Tacyanny Sozańskiej własnej na 
rzecz Simeona Fischmana pto 240 zł. w, a. 
z pn.

Cena wywołania wynosi 840 złr. w, a. 
a wadium 85 zł. w. a.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tusącłowej registraturze przejrzeć.

Sambor, dnia 31. Stycznia 1874.

(923 3—3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 3865. C. k. Sąd powiatowy w Sie­

niawie podaje niuiejszem do publicznej wia­
domości, że celem zaspokojenia wypożyczo­
nego przez Macieja Pieczątki w c. k. uprz. 
Zakładzie kredytowym włościańskim kapitału 
300 złr. w. a. a względnie 274 złr. 52 ct. 
w. a. z pn., rozpisuje się przymusowa pu­
bliczna sprzedaż gospodarstwa włościańskiego 
pod 1. 76/27 w Dąbrowicy, w starostwie 
Jarosławskim położonego, z budynków i 19 
morgów 155!| J  sąż. gruntu się składającego 
ciała tabularnego nie stanowiącego, a wła­
snością dłużnika Macieja Pieczątki będącego 
w trzech terminach: dnia 16. Kwietnia
1874 dnia 28. Maja 1874 i dnia 25. Czerwca 
1874, każdą razą o godzinie lOtej przed 
południem w Sądzie odbyć się mających 
pod następującemi warunkami: Jako cenę
wywołanie, przyjęto wartość szacunkową 600 
złr. w. a ,  wadium -wynosi 60 złr. w. a 
Nabywca obowiązanym jest, po ukończonej 
licytacyi połowę ceny kupna wliczając wa­
dium, do rąk komissyi licytacyjnej złożyć. 
Gospodarstwo powyższe na dwóch pierwszych 
terminach, tylko wyżej, lub za cenę szacun­
kową, na 3. także niżej takowej sprzedane 
zostanie. Akt opisania i oszacowania, oraz 
bliższe warunki licytacyjne mogą być przej­
rzane w registraturze tusądowej.

C. k. Sąd powiatowy.
Sieniawa, 4. Marca 1874.

(1010 2— 3) O b w i e s z c z e n i e .
Nr. 5771. Z dniem 1. Kwietnia b. r  

rozpoczyna swą czynność urząd pocztowy w 
miejscowości Tarnawie niżnej, powiecie Tur­
skim, który się pocztą listową i wartościową 
jakoteż przekazami pieniężnr-mi zatrudniać 
będzie i swoje połączenie za pomocą dzień 
nie między Tarnawą niżną i Turką z nastę­
pującym porządkiem obiegających jazd po- 
słańczych otrzyma:

dziennie:
z Tarnawy niżnej o 2 g. po poł • 
w Turce o 6 g. po poł.

Wpływa do poczt osobowych do Sam­
bora.

dziennie:
Z Turki o VIII g. rano 
W T a rn a w ie  n iż n e j o X II g. w p o łu d n ie .

Odchodzi po przybyciu poczt osobowych 
z Sambora.

Do obrębu doręczeń urzędu pocztowego 
w Tarnawie niżnej wciela się następujące 
gminy:

Łokieć, Dydiowa, Dzwiniacz górny, 
Tarnawa niżna i wyżną, Szandrowice, Tu- 
reczki niżne i w yżnę, Sokoliki, Beniowa, 
Bukowiec i Sianki.

Oddalenie między Tarnawą niżną a 
Turką wynosi 39/iq mili-

U rząd pocztowy w Tarnawie niżnej 
przyjmować będzie przesyłki wartościowe do 
25 fnt. wagi, jednak i cięższe w urzędzie 
pocztowym w Turce dla Tarnawy przyby­
wające przesyłki wartościowe przewozić się, 
o ile ich na to objętość i pakowność wozu 
pozwala.

Co się niniejsżem do powszechnej wia 
domości podaje.

Lwów, dnia 19. Marca 1874.
(1018 2 —3) O b w i e s z c z e n i e .

Nr. 3573. W celu zabezpieczenia do 
stawy konserwy na gościńce rządowe w o 
łomyjskim okręgu budowniczym w latać 
1875, 1876 i 1877, odbędzie się w d n iu  z O 
Kwietnia 1874 o godzinie 12. w południe 
w c. k. Starostwie, w Kołomyi licytacya przez 
składanie pisemnych ofert.

Dostawa szutru w roku 1875 wynosić 
będzie: . . .

1) na gościńcu Biała - Stryj - Sniatyn 
w sekcyi. drogowej Kołomyja Nr. I . ,  1345 
pryzm w sumie fiskalnej 3614 złr.

2) na gościniec Kuty- 
Kołomyja w sekcyach drogo­
wych Kossów i Kołomyja 
Nr. II., 520 pryzm w sumie
fiskalnej . . . 1065 złr. 70 ct

3) na gościniec Koło­
myja Uścieezko w sekcyi dr o 
gowej Kołomyja N r o II.
(070 pryzm w sumie fiskal­
nej . . 5030 złr.

finniumirljung.
3  5771. SRit l. Slprit l 3 . tritt in ber 

Drtfdjaft Tarnawa n iżna, Turkaer 23e§irJ§, 
ein ipoftamt in SBirffamłeit, meldjes fid) mit 
bem 33riep unb gafjrpoftbtenfte, banu mit bent 
©efbamoetfung§=©efcf)dfte befaffen unb feitte 
Serbinbung mittelft ber tagftcfj nerfcCjrenben 
SSotenfafjrten jitufdjen Tarnawa niżna unb 
Turka in imcfjfteljenber 2Beife unterljalten toirb: 

tćtglid):
SBon Tarnawa niżna urn 2 Uljr SKDItgS. 
tu Turka urn 6 Uf)r Slbertbs.

gnftuirt jur jfkrfonenpoft rtacT) Sambor, 
taglicf):

93oit Turka urn VIII Ll£jr jyrub) 
in Tarnawa niżna XII Ul)r 9)ltg§.

©eljt ab nad) SCnfimft ber łfSerfonenpoft 
non Sambor.

3um  _ 33eftellung§be,irfe bes j)3oftamte§ 
Tarnawa niżna merben nadjftefieube ©emeinben 
etnnerleibt:

i Łokieć, Dydiowa, Dzwiniacz górny, 
Tarnawa niżua unb wyżną, Szandrowice, 
Tureczki niżne unb wyżnę, Sokoliki, Beniowa, 
Bukowiec unb Sianki.

®ie ©ntfermmg pńfdjett Tarnawa niżna 
unb Turka betrdgt 39/10 Skeileit.

©a§ sDla£tinab@eT»icf)t ber bet bem Spofb 
ainte Tarnawa aufrunełjmenben gafjrpofbŚem 
btmgen toirb mit 25 Spf. feftgefejjt, e§ muffeu 
jeboc  ̂ aud) fdjroerere bei bem i^oftamte Turka 
fur Tarnawa einlattgenben gafjrpofiftude be= 
forbert werben, in fo tueit es i£jr TSolttmen 
unb bie Sragfafjigfeit bes SBagenS sulajjt.

3Bas ł)iemit jur aftgetrteinen .denntnife ge* 
brad)t toirb.

Lemberg, am 19. 3M rj 1874.

razem w sumie fiskalnej 9709 złr. 70 ct.
Bliższe warunki licytacyi jak niemniej 

wykaz przestrzeni, na które materyal ten 
dostarczyć należy, przejrzane być mogą w 
wymienionym starostwie, gdzie także oferty 
na cały trzechletni okres czasu lub tylko na 
rok 187 5 zaopatrzone stemplem na 50 cent. 
i  w 5 0 /0  wadium z wyrażeniem cen nietylko 
cyframi, ale także i literami, w oznaczonym 
terminie do godziny 12. w południe podane 
być mają.

Oferty nie ułożone według przepisów, 
lub nie podane w terminie, nie będą uwzglę­
dnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów dnia 19. Marca 1874.

(1030 2 - 3 )  J2 <1 y  u  t .
Nr. 3657. C. k. Sąd powiatowy w Ru­

tach, podaje do wiadomości, że celem za 
spokoje Ma pretensyi c. k. galic. uprzyw. 
Zakładu kredytowego włościańskiego we 
Lwowie w kwocie 90 złr. z pn. odbędzie się 
w zabudowaniu tutejszosądowym w trzech 
terminach t. j. 15. Kwietnia, 30. Kwietnia 
i 19. Maja 1874 każdego razu o 9 godz. 
rano publiczna egzekucyjna sprzedaż real­
ności pod 1. kons. 426 w Starych Kutach 
położonej Danyła Kow&luka własnej, z wszyst- 
kiemi do tej realności należącemi w protokole 
zastawnego opisu z dnia 10. Lipca i 869 
opisanemi gruntam i i innemi należytościami 
pod następującemi warunkami:

1 ) Za cenę wywołania stanowi się sumę 
200 złr. w. a. Suma ta  przyjętą zo­
stała jako wartość szacunkowa w mowie 
będącej realności i jako podstawa do 
wymiaru do wysokości pożyczki na 
mocy uchwały Dyrekcyi c k. uprzyw. 
Zakładu kredytowego włościańskiego, 
wspólnie z e k. komisarzem rządowym, 
jak  to udowadnia uchwała z dnia 15 
Listopada 1869 1. 13974 jak  4, o któ­
rej także o pożyczkę ubiegający się 
Danyło Kowaluk zawiadomiony został, 
a zatem na mocy art. 34 statutów i

art. IV lit. e. ministeryalnego rozpo­
rządzenia z dnia 28. Października 1865 
1. 110 D. p. P. suma u  200 złr. 
w. a. za cenę wywołania przyjmuje 
się.

2) Każdy chęć kupienia mający złoży 
przed licytacyą do rąk  komisyi licyta­
cyjnej jako zakład 10%  sumy wywo­
łania t. j. kwotę 20 złr. w a. w go­
tówce w obligaeyach państwa, w listach 
zastawnych towarzystwa kredytowego, 
albo też w listach zastawnych c. k 
uprz. Zakładu kredytowego włościań­
skiego wraz z kuponami niezapadłemi, 
a to według kursu w ostatniej „ Gazecie 
Lwowskiej" ogłoszonego.

3) Celem uskutecznienia tej licytacyi rozpi­
sane hyc mają trzy termina licytacyjne 
na pierwszych dwóch terminach real 
nośó ta tylko za cenę wywołania lub 
wyżej niej , zaś na trzecim terminie 
także i niżej ceny wywołania, jednakże 
nie niżej jak za 180 złr. wa sprzedaną 
zostanie.
Resztę warunków licytacyjnych można 

przejrzeć w t. s. registraturze.
C. k. Sąd powiatowy 

Kuty, dnia 30. Grudnia 1873.
(1031 2 - 3 )  E  <1 y  I i  t .

Nr. 3658. C. k. Sąd powiatowy w Ku­
tach podaje do wiadomości, że do ściągnie- 
nia pretensyi c k. uprz. Z akładu kredyt, 
włościańskiego we Lwowie w kwocie 100 
złr. z pn odbędzie się w tutejszosądowem 
zabudowaniu w trzech term inach t  j. 15. 
Kwietnia, 3C. Kwietnia i 19. Maja 1874 
każdego razu o 9 godz. rano publiczna egze­
kucyjna sprzedaż realności pod 1. kons. 488 
w starych Kutach położonej, do Hrycia Ko­
zaka należącej ze wszystkiemi do tej realności 
należącemi, w protokole zastawnego opisu 
z dnia 2. Sierpnia 1869 cpisanemi gruntami 
i innemi przynależytościami pod następują­
cemi warunkami:

1) Za cenę wywołania stanowi się sumę 
200 złr. w. a.

Suma ta przyjętą została jako w ar­
tość szacunkowa w mowie będącej 
realności i jako podstawa do wymiaru 
wysokości pożyczki, na mocy uchwały 
Dyrekcyi c. k. uprz. Zakładu kredyto­
wego włościańskiego wspólnie z c. k.

komisarzem rządowym, jak to udowad 
nia uchwała z duia 2. Lutego 1870 1. 
10656 jak 4. o której także o pożyczkę 
ubiegający Hrycko Kozak zawiadomiony 
został, a zatem na mocy art. 34 s ta ­
tutów i art. IV lit. e. ministeryalnego 
roz-orządzenia z dnia 28. Paźciź. 1865
1. 110 1) p. P. suma ta  200 złr. w. a. 
za cenę wywołania przyjmuje się

2) Każdy chęć kupienia m ający, złoży 
przed licytacyą do rąk komissyi licyta- 
cyjnej jako zakład 10°,q sumy wywo­
łania, to jest kwotę 20 złr. a. w. w 
gotówce, w obligaeyach państwa, w 
listach zastawnych towarzystwa kredy­
towego, albo też w listach zastawnych 
c. k. uprz. zakładu kredytowego wło­
ściańskiego wraz z kuponami niezapa­
dłemi, a to według kursu w ostatniej 
„Gazecie Lwowskiej11 ogłoszonego.

3) Celem uskutecznienia tej licytacyi, roz­
pisane być m ają trzy term ina licyta­
cyjne ; na pierwszych dwóch terminach 
realno-:ć ta  tylko za cenę wywołania 
lub wyżej niej, zaś na trzecim terminie 
także i niżej ceny wy wołania, jednakże 
nie niżej, jak za i 80 zł. w. a. sprzedaną 
zostauie.

Resztę warunków w tutejszosądowej 
registraturze przejrzeć można

C. k. Sąd powiatowy.
Kuty, dnia 30. Grudnia 1873.

(1040 2 —3) O g lo s a e n i t -  k o n k u r s u .
Nr 10965. Celem obsadzenia opróżnio­

nych posad przy e. k. urzędach podatkowych 
w obrębie galic. c. k, krajowej Dyrekcyi 
skarbu, mianowicie:

poborców w IX klasie rangi 
kontrolerów w X „ „
adjunktćw w XI „ „

i z obowiązkiem złożenia kaucyi służbowej 
wr wysokości rozporządzeniem inimsteryalnem 
z dnia 2. Grudnia 1873 1 28603 przepisanej, 
rozpisuje się niniejsżem konkurs.

Ubiegający się o którąkolwiek z rze­
czonych posad mają podania swe, zaopatrzone 
dowodami uzdolnienia i znajomości języków7 
krajowych w przeciągu trzech tygodni od 
dnia ogłoszenia wnieść w drodze prze­
pisanej do c. k. krajowej Dyrekcyi skarbu 
w7e Lwowie.

Lwów, dnia 13. Marca 1874.

(1053 2— 3) OkwIesascKenie,
Nr. 5454. W celu obsadzenia hrntow- 

nej sprzedaży tytoniu w7 Rohatynie (w S ta­
nisławowskim powiecie skarbowym) rozpisuje 
się konkureneya za pomocą pisemnych ofert. 
Oferty zaopatrzone kwotą i 20 zł. jako wa­
dium i poświadczeniami pełnoletności, mo­
ralności i dostatecznego funduszu obrotowego 
powinny być wniesione do powiat. Dyrekcyi 
skarb, w Stanisławowie najdalej do 28. Kwie 
tn ia  1S74 do drugiej godziny po południu.

Obrót tego przedsiębiorstwa wynosił 
w roku 1872
co do tytoniu 21.895 zł. 2! ct.
co do znaczków stempl. 4.702 „ 38

łącznie 26.597 zł. 59 ct.
Szczegółowe warunki licytacyjne i wy­

kaz przychodu tego przedsiębiorstwa mogą 
być przejrzane w Stanisławowskiej powiatowej 
Dyrekcyi skarbowej.

Lwów dnia 23. Marca 1874.

UUmbmiirljuug.
3 . -"454. 3 u t a$iebetbefe|ung beś Sa- 

bafoerfdjIeifjeS in Rohatyn (Stanislauer fyinattj* 
33ejirfe§) nńrb bie ftonfurenjoerljanblung mit= 
telft fcfjriftHdjer Djferten auSgefdjrieben. Stef eh 
Ben ftnb unter Slnfdjlufj eirteS 9ieugelbe8 non 
120 ft., bann eineś ©rafsjaljrigfeitS; unb 9To= 
ratitatSjeugmfjeś unb unter Sładneeifung ber 
Terfuguttg uber bas nbttjige Setriebsfapital 
bis junt 28. Stprił (, 3- 2  llfjr -ttadjmittagS 
bei ber f. f. ginanj=23ejirfs=Sireftion in Sta- 
nislau ju uberreidjen.

S er SSerfeljr biefes ©rofjnerfdfieifjes be= 
■ trug int ^aljre 1872
beint Sabaf 21.895 ft. 2 1  fr.
bei ©tempefn   4.702 „ 38 „

Bufantmeit 26.597 ft. 59 fr.
S ie befailtirten Sidtationsbebingnijje unb 

ber ©rtragmfjauśioets fonueit bei ber f. f. 
nar.^Uejtrfs^Streftion tn Stanislau eiugefctjeu 
werben.

f. fjiuanj=Sanbeś=Sireftion.
Lemberg, ben 23. iDiarj 1874.

(1054 2 —3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 13090 W celu zabezpieczenia bu­

dowy nowych tam kierujących faszynowych 
nr. V i IX, wykonania opaski przy tamach 
nr. V i VI, wyściółki brzegu w zdłuż tam 
nr. VI, VII i VIII, tudzież naprawy tam 
kamiennych nr. VI, VII i VIII i wybrania 
przekopu w pobliżu tych tam  na Dunajcu 
pod Lipiem w ogólnej cenie fiskalnej 6082 
złr. 59 ct., odbędzie się w c. k. Starostwie 
sandeckim na dniu 22. Kwietnia 1874 w 
południe publiczna licytacya za pomocą 
ofert.

Dotyczące warunki budowy można 
przeglądnąć w rzeczonem c. k. Starostwie, 
gdzie także w powyższym terminie najdalej 
do godziny 12 w południe mają być wnie­
sione oferty zaopatrzone w 5%  wadyum.

Oferty oddane po terminie, lub nie 
w przepisany sposób nie będą uwzględ­
nione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 23. Marca 1874.

(1055 2 —3) O b w i e s z c z e n i e  i i c y l a e y i .
L. 4096- C. k. Dyrekcya lasów i domen 

w Bolechowie podaje do powszechnej wiado­
mości, że celem sprzedaży materyałów ta r­
tych, które począwszy od 1. Stycznia do 
ostatniego Grudnia b. r. na kameralnych 
tartakach do skarbu Dolińskiego należących, 
a mianowicie na tartaku  w Mizuniu, w Stru- 
tynie niżnym w Ilemni i n ■ dwóch tartakach 
w Suchodole wyrobione będą, dnia 2 Igo 
Kwietnia 1874 o godzinie 10 przed połud­
niem publiczna licytacya za pomocą pisem­
nych ofert w c. k. Dyrekcyi Jasów i domen 
w Bolechowie przeprowadzona będzie.

Cenę fiskalną stanowią cenniki mate­
ryałów tartych zatwierdzone na rok 1874.

Nadwyżka nad tę cenę ma być wyrażona w7 
odsetkach.

Poręczne dla pojedynczych tartaków 
wynosi:
przy Mizuniu 700 złr.

„ Jlenmi 500 „
„ Strutynie 500 „
„ Suchodole (tartak  górny) 200 „
„ „ (tartak  dolny) 700 „

Oferty przyjmuje Prezydium c. k. Dy­
rekcyi lasów i domen w Bolechowie do go­
dziny 6tej wieczór duia 20. Kwietnia 1874.

W ofertach nie mogą być przyjęte 
żadne zastrzeżenia, lecz mają zawierać obok 
poręcznego, wyraźną uw7agę na któren tartak 
oferta opiewa, i że oferent warunki zna i na 
nie bezwarunkowo przystaje.

O bliższych warunkach można się do ­
wiedzieć w urzędowych godzinach w c. k. 
Dyrekcyi lasów i domen w Bolechowie.

Z c. k. galic. Dyrekcyi lasów i domen.
Bolechów, dnia 23. Marca 1874.

(812 3— 3) E  d  y k  t.
Nr. 7069. C. k Sąd krajowy we Lwo­

wie wiadomo czyni, iż w skutek podania 
Bernharda i Gzyzy Rosenbaumów de praes. 
27. Marca 1872 1. 17467 uchwałą z dnia U . 
Maja 1872 do 1. 17467 dozwolono wylcre- 
sienie odmownej uchwały byłego m agistratu 
lwowskiego z 18 Grudnia 181S Nr. 13588 
jak  Dom. 30. p. 148 n. 8 on. przy realno­
ści Nr 3492/ 4 uwidocznionej.

Powyższa uchwala doręcza się z życia 
i miejsca pnbytu niewiadomym Janowi i 
Annie Zaleskim do rąk  równocześnie w oso­
bie adw. Dr Józefa Smolki z zastępstwem 
adw. Dr. Goldberga ustanowionego kuratora.

Wzywamy niniejszym Edyktem Jana i 
Annę Zaleskich, aby w należytym czasie u 
ustanowionego kuratora, lub też w Sądzie

V



osobiście albo przez innego zastępcę się zgło­
sili i celem przestrzegania swoich praw sto­
sownych środków użyli, ile że z zaniechania 
wyniknąć mogące niekorzystne skutki sobie 
przypiszą.

Lwów dnia 20. Lutego 3 874.
(859 3— 3) E d y k  t.

Nr. 5328. C. k Sąd powiatowy w Rop­
czycach zawiadamia niniejszem niewiadomych 
z miejsca pobytu Samuela i Sarę Weinfeld, 
małżonków, że wskutek pozwu egzekucyjnego 
Dyrekcyi c. k. Zakładu kredytowego wło­
ściańskiego we Lwowie z prez. 22. Grudnia 
3 873 L. 5328 na podstawie skryptu dłużne­
go z dnia 19. Września 1869 i wyciągu
z ksiąg notaryalaie legalizowanych wydał 
pod dniem 23. Lutego 1874 L. 5328 prze­
ciw tymże solidarnym dłużnikom Samuelowi 
i Sarze małżonkom Weinfeld nakaz zapłaty 
sumy 784 złr. w. a. procent po 12 °,'o od
10. Lutego 1872 i procentem zwłoki po 3 °/o 
od nieuiszczonych ra t pożyczkowych i kosz 
tów sporu 13 złr. 98 ct. ustanowił zarazem 
dla tychże dłużników a w razie śmierci tych­
że dla niewiadomych z imienia i nazwiska 
ani z miejsca pobytu spadkobierców tychże 
kuratorem p. Dawida Gipfla i temu nakazy 
zapłaty wręczył. Jest zatem rzeczą tychże 
dłużników lub spadkobierców ustanowionemu 
kuratorowi udzielić potrzebnych do obrony 
środków lub względem obrony praw swych 
co za stosowne uważają, zarządzić.

Ropczyce dnia 23. Lutego 1874.
(934 3 — 3) © g lo s a e n ie .

Nr. 1145. C. k. Sąd powiatowy Sokal- 
ski zawiadamia niniejszem, że Jacko Bulbak 
z Horbkowa uchwałą c. k. Sądu krajowrego 
Lwowskiego z dnia 23. Marca 18721.68789 
marnotrawcą uznany i Filip Kochańczuk 
kuratorem dla niego został mianowany.

Sokal, dnia 28. Lutego 1874.
(1008 3—3) E  tl y  I ł  t .

L. 2550. C. k. Sąd obwodowy w T ar­
nowie ogłasza, że w drodze egzekucyj p ra­
womocnego wyroku z dnia 27. Lipca 1871 
1. 10388, celem zaspokojenia sumy wekslowej 
Henryka Simcbe pto 65 złr 54 kr. w. a. 
wraz z 6%  od dnia 4. Września 1868 , ko­
sztami sądowemi i egzekucyjnemi w kwotach 
8 zł. 12 kr., 2 zł. 22 k r ,  2 zł. 58 kr., 3 
zł. 3 kr., 3 zł. 98 kr., 12 zł. 50 kr i 5 zł. 
62 kr. w. a., odbędzie się egzekucyjna sprze- 
darż realności pod nr. 32 w Pogwizdowie 
w Tarnowie położonej do dłużników Jana 
Budzika, oraz masy spadkowej po Annie 
Budzik należącej w tu t. Sądzie w terminach 
t. j. 27. Kwietnia, 26. Maja i 22. Czerwca 
1874 każdą razą o godzinie lOtej przed 
południem, a to pod następującemi w arun­
kami :

1. Realność ta  w pierwszych dwóch te r­
minach, tylko za cenę szacunkową łub 
wyżej takowej, przy trzecim zaś te r ­
minie nawet niżej takowej, najwięcej 
ofiarującemu, a to ryczałtowo bez 
wszelkiego dalszego poręczenia sprze­
daną będzie.

2. Cene wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa tej realności w kwocie 2161 
zł. w. a.

3. Każdy cbęć kupna mający winien jest 
przed rozpoczęciem licytacji złożyć 
do rąk  komissyi licytacyjnej wadium 
10° o ceny szacunkowej t. j. 216 zł. 
w gotówce, w obligach rządowych lub 
indemnizacyjnych, według ostatniego 
kursu tychże, według gazety wiedeń­
skiej ; wadium nabywcy zostanie zatrzy­
mane, reszcie zaś licytantom, po ukoń­
czonej licytacyi natychmiast zwrócone. 
Resztę warunków licytacyi, tudzież akt

szacunkowy i protokół zastawniczego opisa­
nia można przejrzeć w tutejszosądowej re 
gistraturze.

Tarnów, duia 5. Marca 1874.
(998 3 — 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 4199. C. k. Sąd powiatowy w Oświę­
cimie podaje niniejszem do powszechnej wia 
domości, iż w sprawie egzekucyjnej Bernarda 
H erochteil, pko Maryannie Marnot w celu 
zaspokojenia długu („8 złr. w. a. z p n 
odbędzie się w gminie Podolsze w mieszka 
niu Maryanny Marnot pod nr. 67 w dniach 
22. Kwietnia, 6 i 20. Maja 1874 zawsze o 
godzinie lOtej zrana publiczna przymusowa 
sprzedaż realności pod nr. 67 w Podolszu 
położonej, z domu drewnianego i ogrodu w 
objętości 70 Q  sążni się składającej M aryan­
nie Marnot własnej

Jako cenę wywołania ustanawia się 
cenę szacunkową 180 złr. w. a

Chęć licytowania mający złożą na ręce 
komissyi licytacyjnej wadyum wynoszące 
lOOjo ceny szacunkowej, a to w gotówce lub 
w papierach publicznych.

Bliższe warunki licytacyjne przejrzeć 
można w kancelaryi sądowej.

C. k. Sąd powiatowy.
Oświęcim dnia 11. Grudnia 1873.

(1003 3— 3) E d y  k  t .
L. 3 3489. C. k. Sąd krajowy we Lwo­

wie wiadomo czyni, iż w ; ku tek skargi Jó­
zefa i Józefy Daubner przeciw Aronowi 
Rechen i Serii Schiitz o uznanie pretensyi 
960 zip. za zgasłą i wykreślenie jej z nad- 
ciężarami ze stanu biernego realności pod 1.

3973/4 we Lwowie położonej z dnia 6 Marca 
1874 do liczby 13.489 do rozprawy ustnej 
dzień sądowy na 21. Kwietnia 1874 o godz. 
10 p. p. wyznaczony został. — Gdy miejsce 
pobytu Arona Rechen i Serii Schiitz a wzglę­
dnie ich spadkobierców Sądowi nie jest 
wiadome, przeto ustanawiamy dla Arona 
Rechen lub jego spadkobierców z życia i 
miejsca pobytu niewiadomych kuratora w 
osobie dr. J. Smolki z zastępstwem adw. dr. 
Manscha, dla Serii Schiitz lub jej spadko­
bierców kuratora w osobie adwokata dra 
Hryszkiewicza z zastępstwem adw. dr. Ma­
jewskiego z którymi sprawa będzie prze­
prowadzoną.

Wzywamy niniejszym edyktem Arona 
Rechen i Serię Schiitz łub ich spadkobier­
ców, aby w należytym czasie u ustanowio­
nego kuratora, lub też w Sądzie osobiście 
albo przez innego zastępcę się zgłosili i 
celem przestrzegania swoich praw stosow­
nych środków użyli, ile że z zaniechania 
wyniknąć mogące niekorzystne skutki sobie 
przypiszą.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów dnia 14. Marca 1874.

(990 3—3) © fo w ieszesien f® .
Nr. 5862. Wysokie c. k. Ministerstwo 

handlu zezwoliło reskryptem z 21. Stycznia 
1874 do 1. 38983/3873 na zaprowadzenie 
codziennej służby listonosza wiejskiego po­
cząwszy od 1. Kwietnia b. r. przy urzędzie 
pocztowym w Mszanie dolnej dla gmin: Po- 
dobnia, Niedźwiedzia i Poręby.

Pochody listonosza wiejskiego odbywać 
się będą w następującym porządku:
Z Mszany dolnej o g. VIII m. — rano
w P.-dobinie o , IX „ li-zedpoł
z Podobina o „ IX „ 10
w Niedźwiedziu 0 » IX „ 40
z Niedzwdedzia 0 „ IX „ 50
w Porębie 0 „ XI „ — V
z Poręby 0 * XI „ 45
w Niedźwiedziu 0 ,, 1 „ — po poł
z Niedźwiedzia 0 „ 1 - 15 w
w Podobinie 0 n 1 a 45 w
z Podobina 1 - 45 w
w Mszanie 0 „ 2 „ 45 n

Skrzynki listowe będą umieszczone w 
Niedźwiedziu i Porębie, zaś zatrzymanie się 
listonosza wiejskiego w lokalu ekspedycyjnym 
trwać ma w Niedźwiedziu 15 minut a w 
Porębie 45 m.

Co się do publicznej podaje wiado­
mości.

Lwów, 18. Marca 1874.
(1014 3 3) © g ło s z e n ie .

Nr. 61. Dr. Leon Mochnacki, adwo­
kat z Krosna, w Brzozowie przebywający 
zmarł.

Tymczasem jego zastępcą mianowaliś­
my p. Dr. Stanisława Bielińskiego, adwokata 
krajowego w Sanoku.

Od Wydziału Izby adwokatów
w P.rzemyślu, dnia 24. Marca 1874. 

(1021 3— 3) K  o  1 1  k  n  r  s .
Nr. 2638. Na posadę adjunkta sądu 

powiatowego w Bóbrce w IX. klasie rangi.
Mianować się mający na tę posadę j e ­

dnak z powodu zniesienia sądów śledczych 
winien będzie w razie potrzeby li tylko za 
wynagrodzeniem pojedyńczych kosztów po­
dróży (nie przesiedlenia) dać się przydzielić 
i do innego s ą d u , a to bez jakiejkolwiek 
opłaty tytułem  substytucyi.

Ubiegający się o tę posadę wniosą swe 
podania do Prezydjum sądu obwodowego 
w Złoczowie w terminie 14. dniowym licząc 
od dnia 3. ogłoszenia niniejszego konkursu.

Lwów, dnia 23. Marca 1874.

3g»3r"yws< aa.-t.UL©.

P o d z i ę k o w a n i e .

F a t o r y l s a

I  Balsamu Yetoriniego
w odebrawszy od mnóstwa osób Szanownej Pu- Ir 

bliczności listowne i ustne podziękowania gj 
z powodu skuteczności Balsamu Yetoriniego £ 
użytego w różnych cierpieniach, a osobliwie t* 

ta przeciw cholerze, na kurcze żołądka, katary H 
żołądkowe, ból zębów, fluksje, reumatyzm, 
osłabienie nerwów, różne rany, poparzenia, gt 
nawet na zastarzałą migrenę, — czuje się P" 
być wiełc-e obowiązaną Szanownej Publiczności, jjg 
a nadewszystko za wytrwałość w używaniu 

U tegoż balsamu, która jest konieczną — naju- & 
gg przejmiej podziękować, i o dalsze zaufanie K  
cJ prosić, a od Balsamu, środka domowego, g§ 
y  nie żądać cudów. S a l s a m  "^©-fces- 4) 
ta r i n i e g o  dostać można w fabryce we K 
y  Lwowie i prawie w każdej aptece. Oryginalny §jj 
3j sprzedaje się w znanych już flakonach, zaopa- 
w trzony oh podpisem właściciela fabryki, jakoteż |  
B  stampilą i marką obronną po X złr. 5 0  cnt. §j
0  (1013 4 - 6 )    $

(1042 2 -  2) ©głoszenie-
Będąc przez c. k. Sąd powiat. Kry­

nicy dto 28. Listopada 1873 do 1. 128G do 
aktu pertraktacyj massy po ś. p. matce na­
szej Domiceli B obak , zmarłej w Łabowej 
nieobecnemu bratu memu Antoniemu Poły-

du mi danego — do 30. dni o sobie udzie­
lił mi wieści, gdyż wedle rygoru ustawy 
z powodu przebytej epidem ii, za zmarłego 
przez Sąd uznany — a massa z zgłaszają- 
cemi się na koszt i stratę jego przeprowa­
dzoną zostanie.

Euzebij Połyniak z Łabowy.

(1020 3—3) i i  o  n  Ic w r  s .
Nr. 1992. M agistrat miasta T ar­

nowa ogłasza niniejszem konkurs na 
posadę sekretarza z płacą roczną 800 
złr. prowizorycznie obsadzić się ma­
jącą.

Od ubiegającego się o tę posadę 
nie wymaga się dowodu ukończonych 
nauk prawniczych, natomiast atoli 
wymagane są dowody dotychczasowe­
go zatrudnienia, nabytej praktyki w za­
wodzie administracyjnym i znajomość 
odnośnych administracyjnych i poli­
cyjnych przepisów.

Podania wniesione być winne do 
15. Kwietnia b. r. wprost do tutejsze­

go M agistratu , od osób zostających 
w stosunkach służbowych jednak za 
pośrednictwem Władzy przełożonej. 

Tarnów, 27. Marca 1874.

ooooooooaoooooooooooooooooooooo
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o Die westgalizische g

g Gerichtsordnung i
O sammt allen 8U
R dieselben erlauternden und erganzen- 
§  den Gesetzen und Verordnungen und 
§  den grundsatzlichen Entscheidungen 
^  des obersten Gerichtshofes

g  Cena złr. 1 ct. 39 broszur. On „ 1 „ 80 oprawne w płótno
8 otrzymała lŁsięgaa*nia

§ Seyfartha i Czajkowskiego
R "w© Lwowie.

niakowi za kuratera dodany — wTzywam te­
goż brata mego, aby wedle polecenia ze Są-
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F i l i a  c . k .  n p r z .  a u s t r .

Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu
w e  Ł w  © w i e

wydaje od 1. Kwietnia r. b.
5 ® | ®  a s y  f i a t y  k a s o w e

z  1 4  d n i o w y m  t e r m i n e m  w y p o w i e d z e n i a  
i podajo do ogólnej wiadomości, że wszystkie przed 1. 
Kwietniem r. b. wydane asygnaty kasowe z ®mio dnio- 
wem i względnie M s to  dniowym terminem wypowiedzenia 
w obiegu znajdujące się, od 15. Kwietnia r. b. począwszy 
po 5  od sta za M s t o  dniowem, a po &' 0 od sta 
za g$>sto dniowem *) wypowiedzeniem oprocentowane będą. 

L w ó w , S 8 .  M a r c a  IST-ft.
*) (W  ogłoszeniu w  Nr 71. i 72. „Gazety Lwowskiej“ został 

podkreślony ustęp przez pomyłkę wypuszczony.)
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(1058 2 —3) Galicyjski bank kredytowy.

s s i e  s : y o z a j n e

walne zg omadzenie akcyonaryuszów
g a l i c y j s k i e g o  b a n k u  k r e d y t o w e g o

odbędzie s ię  dnia Z. Maja 1874
0 godzinie 12. w południe w lokalnościach banku przy ulicy 

Wałowej ]. 4.

P o rzą d e k  d zie n n y : 
1. Sprawozdanie z czynności i przedłożenie rachunków 

za rok 1873.
2. Sprawozdanie wydziału rewizyjnego.
3. Uchwała względem podziału zysku.
4. Wyhór uzupełniający jednego członka Rady zawia- 

dowczej.
5. Wyhór wydziału rewizyjnego na rok 1874.
6. Wnioski Rady zawiadowezej o zmianę §§. 6., 14., 19., 

31. i 38. statutów.
7. Wnioski akcyonaryuszów.

Panowie akcyonaryusze, mający zamiar wziąć udział 
w tem zgromadzeniu, zechcą stosownie do przepisu §. 34.
1 §. 36. statutów *) swoje akcye wraz z bieźącemi kuponami 
złożyć najpóźniej d o  d n i a  1®. Kwietnia to. r. 
w kasie Gal. banku kredytowego, która doręczy im zarazem 
karty legitymacyjne na to zgromadzenie.

Lwów, 28. Marca 1874.

   R a d a  z a w i s i d o w e z a .
*) §. 34. statutów:

Prawo głosowania na każdem wainem zgromadzeniu mają ci akcycnaryusze, którzy 
przynajmniej na dwa tygodnie przed zebraniem się walnego zgromadzenia uprawniające 
do glosowania akcye wraz z bieźącemi kuponami złożyli w kasie Towarzystwa lub w in­
nych miejscach przez Radę zawiadowczą w ogłoszeniu walne zgromadzenie zwołującem 
oznaczonych. Na złożone akcye wydane będą kwity i karty legitymacyjne do wstępu na
z o -ro m a d z e n ip

§- 36. Złożenie 10 akcyj nadaje akcyonaryuszowi prawo do jednego głosu; żaden 
laryusz bez względu na okoliczność, «■"- "l*''-™' imienin czv iakn neł- 

nomocnik głosuje nie może mieć więcej jak 60 gł
jeunaK aKcyonaryosz bez wzglęau nu OKoneznosc, czy we wjasi.om lmiemu czy jatso jrer- 

fQP nomocnik głosuje nie może mieć więcej jak 60 głosów. C J

Q O Q Q O O O C O O C O O C O O C O O C O O O O O O O O Q O Q O
SŁ drukarni L. W rurarza we Lwowie.


